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31 LWOWSKI
Klhto czekowe R.K G, 

140.6 A.
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano
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S- Mfc Ń»Qr ysi; icO Mk. 
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inoniotoe i korespondenci? 
prywatna w  kai«y wyra* 
io Mk. Paski na koSainoscli 
ttksiwwycb WO Mk. ar 
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HO triu®. O ji  »  o d :  aa > 
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drożej. v&-o “la zagrani ■ 

c m t o 193«/ł drożej.
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Nowe zimowe leże.
^■Lwiązaułe do sprawy band „sowjecfco-galicyj- 
•Jich". — Co obecnie porabiają „Galicjanie“? — 
”a zimowe leże. — Co dalsza przyszłość przy

nieść może?
(Korespondencja własna)

°ograiu'«ze iuŁd Zbrutzein,
- ,• a ł  A  w  listop ad zie .
W  sprawach, odnoszących się do trzódki „ga- 

znajdującej się pod opieką sowietów, 
^  wszystko można podawać w polnem świetle, 
“' “in jednakże odwagę stwierdzać, żc informacje 

czasowe mogły różnić się od stanu fakty- 
l^ogoiltylko w drugorzędnych szczegółach. Kou- 

co cło tła ostatiśei bandyckiej imprezy „Ga- 
'lekn" były słuszne j podtrzymuję je w. całej o- 
iflówte: Bamły. iakre pojawiły się na naszym te- 
■Ijjhe pochodziły z za kordonu soświeckiego i 
,j a d a ły  sie z emigrantów gaIics%kkJi, caas je- 
“*$Cże i sporW>b wystąpienia nie -byty regulowane 

so w iec k i czynniki kompetentne. W y^ad 
I^M ycłd podjęiie na w łasna rękę > przy  poparciu 

ważnych czynników sowieckich. Jeden z u- 
i^ d ó w  wŁaxiz sowieckich (adres .jego lepie j bę- 
^  tu przemilczeć) pierw sza wiadomość o w y- 
1̂*8583153 band otrzym ał 15. z. ni., ptzyczem  prze- 
K p iiw e określano jako samowolnie, w  związku 

i" team nasręptrie poszczególne oddziały ,.Ga!i- 
'W , rozmieszczone w  miejscowościach pogra - 

• ^ ^ c h ,  przesunięto dalej na wschód.
. l a k  siię sprawa przedstaw ia odnośnie do od- 

j»łórw  wojskowych „Galicjan”, natomiast prze
o c z e n ie  kordonu przez cywilnych „pracowiti- 

*a&ordo"iowych’’ odlbywało się i odbywa na- 
^  ea wiedzą i wskazówkami rocunaityc.i po- 
{$y<Ai zarządzeń politycznych władz sowieckich 
“t tak zw. H. P. U. (Hosudarstwiennoje PoJiticze- 
*"*4c Uprawienie), który to uiząd zastępuje po- 
!*®lsąd dawną „czerezwyczajkę”. Interesującąsła- 
R y k ę  „pracowników”, w ysłanych na nasz te-

możmaby znaleźć w  poszczególnych pow ia -
% V c h  H . P . U . nad po 1 sko-sowieckiem  p ogra - 
^^em .

Zatarg m iędzy em igracją galicyjską i sekcja- 
, V*1 komunistów' polskich likwidują centralne w ła - 

kom unistyczne, starając się o zatuszowanie 
»a  zew nątrz. Nie w szystko jednak udało s:e 

, ^kryć nakazem partyjnej poufności i uzyskane 
1 A rm a c ie  pozw alają zorientow ać się w  dokona- 
dr11 ^Przegrupow aniu” . O to  zdołano p rze p ro w a - 
^  po zatargu ^porozumienie** m iędzy elementa- 

• ^ ^ c iś le  portyjnie konministyczrrymi z  obozu ko - 
.^■dstów poiskich i emigracji galicyjskiej. Dalsza 

zakordonowa powierzona będzie k łerow ni- 
P rogram ow ych kom unistów polskich i gali

js k ic h .
. Mąterjaf ludzki emigracji galic. pozostają- 
v'v Poza partją kom unistyczną będzie trzym a n y w  
^  odzie, nie dopuszczony do tajemnic ,p To g r;i-' 

Jak to już p rze w idyw a łe m , z żyw iołu  
będą w y b ie ra ły  w ładze kom uul- 

^ I k o  jednostki łub grupy do „poszczę,gól. 
g ^ ^ W ^ o c z c ń ’ ’, pqd czem rozum ieć należy ow e 

••kwrs.intów1, „zafcordonowych pracow ni- 
> y k s y f U y c l i  u ’ r.uarę ;w>trzeby za kordoą.

Po obiorze IL Sejmu.
Wyniki z wyborów do Senatu.

PSŁ. przeprow adziło  w  w o 1. Iwowskiera 4 s^fiatorów, endecja 3, żydzi 2 .

OGÓLNY WYNIK Z W OJ. L W W S K łrIG O .
Lista nr. \ — 165.372, rer. 2 — 34^85, w .  3 — 

9.197, nr. 5 — 2.282, nr. 7 — 281, tir. S — 131.665, 
rur. 12 — 1363. nr. 13 — 17.411, nr. 14 — 951, ito. 
15 — 3.606, nr. 23 — 862, nr. 24 — 72.636, nr. 25 — 
124. W obec tego wyftiłók głosowaniu prawdopc- 
dobuy jest wybór czierecłi senatorów z listy nr., 1, 
trzech z  listy  nr. 8, duócli z listy nr. 24.

UZI PEŁNIENIE WYNIKÓW Z W OJEW .
L WOWSKIEUO.

Nieoficj-Jny wyinik z pięciu końcowych po
w iatów  woj. lwowskiego \  .'. czoiąj t>od sno wyWk 
z 23 powiatów).

Bóbrka. Nr. 1 — 1.662, nr. 2 -  447, nr. 3 — 
5.232, nr. 24 -  1.063.

Kolbuszowa: Nr. 1 — 7.779, nr. 2 — 5, nr. 5 
2.837, nr. 24 — 1.320.

* Łańcut. Nr. 1 — 12.874, nr. 2 — 601, nr. 8 — 
2.812, nr. 24 — L704.

Strzyżów . Ni. 1 — 7.215, nr. 2 — 145, tir.-8 — 
2.5S5, nr. 24 — 966.

Tarnobrzeg. Nr. 1 — 5 449, Ar. 2 — 758, nr. S 
2204, m . 34 — 1.284.

TARNOPOL
' Brak jeeDcze spraw-uzdań z 16 ginia oc, do w y- 

n -ku w yborów ćo Senatu ‘ w woj. tamoyclskite-iru 
Wedle dotychczasowych  ̂zestawień oddano 
146.026 głosów, z tego paoło oą listę nr. 1 — 
56.6C5, nr, 8 —- 55.140. ar. 23 (żydowska) . 33.686. 
Wojcw. taiTrOłłofókie wybiera 5 sen a to ró w ,.^  po

w yższych danych, które przypuszczalnie afegru. 
mewiełkim zmianom w |t ik a ,  że lfera nr. 1 uzyska 
dw a mandaty, nr. 8 dwu mandaty, u Usta nr. 23 
jeden mandat.

WRAKÓW.
Naeoifcjailriy wynik w yborów  do Sfcjjfttu z afcr. 

44. Bochma. l i s ta  nr. 1 — 13.347, nr, 2 — 2.7u3, 
mr. 6 — 4£26, nr. 24 — 1.325.

0>kr‘*g 4 6 , Jasło. Lista nr. 1 — 8.562. nr. 2 — 
1215, nr. 3 — 711, nr. 8 — 3.792, nr. 12 — 609 nr. 
13 -  1.160, nr. 24 — 1.314.

PRZYPUSZCZALNY w y n ik  WYBORÓW.
♦  W arszaw a. (Tel. wh). (G) Na podstawie do

tychczasowych nieoficjalnych obliczeń przypusz
czalny wynik w yborów do Senatu będzie nastę
pujący: Z listy nr. 1 od 12 do 15 mandatów, nr. 2 

od 6 do 8, nr. 3 od 5 do 7, nr, 7 od 1 do 3, ur.-tC 
od 30 do 35, nr, 16 od 10 do 12.

*
SPROSTOW ANIE WYNIKÓW w y b o r ó w  

w  W O J. ł WOWSKIEM.
W e wczorajszych depeszach nocnycii w sipra- 

wozdauić' Pa.ta ze Lwowa, podającem r.k-.oficjalny 
yyn-ik w yborów  - do senatu z w ojew edztwa Iw-o w - 
skiogo, wkradło się kilka cyfrowych pomyłek- 
Mianowicie: W Jawmrnwte lista nr, 1. uzysfcahi
głosów' 1.767. a nie 17.672 W Mościskach łteta m. 
1. uzyskała 4.833 głosów, a nie 48.083 W  (Zół- 
kwś lista nr. 2-e uzyskała głosów 1.958, a nie 19.058. ■

Oficjalne wyniki z w; borów do Sejmu.
WYNIKI ZGŁOSZONE U GEN, KOMISARZA.

W arszawa. (PAT.). Na ręce generalnego ko
misarza wyborczego w płynęły w dalszym ciągu 
protokolarne wiadomości o wynikach w yborów  
do Stjm u z następujących okręgów:

(Podajemy ważniejsze listy. Red).
Okręg 22. Sandomierz. Głosowało 141.242. 

Lista nr. 1 — .33.564, nr. 2 — (4.726, nr. 3 — 
49.673, nr. 8 —  34,925, nr. 16 -  15.563.

Okręg 4ń. Cieszyn. Głosowało 133.702. Nr. 1 
-  9.547, itr. 2 — 24384, nr. 7 -  23.257, nr. 8 -  
51.4)3. ni. 16 -  24211.

Okręg 44. Nowy Sącz. Głoso wało 129501. Li
stu nr. 1- —.57.909, nr. 2 — 18.188, nr. 8 — 18.184, 
nr. 12 -  18.956. nr. 24 -  £.025

Okręg 57 Łuck. UprawTiionyoh do głosowania 
201.144, głosowało 118.235. Lista nr. 2 — 1.442, nr. 
3 — 4286, nr. 6 — 10.653, nr. 8 — 5261, n,r. 16 — 
77.312, nr. 20 ~  34ł49 .nr. 22 — 4782, n r 23 —
S.976.

Okręg 58. Krzemienie*'. L ista nr. 16 otrzym ała
5 m andatów: Borys Koszubs,ki rotaik, Maksym 
Czuczmaj kouperator, llarian Pawiuk rolnik, Abi 
Lewitrsori dziennikarz, Sergiusz Kozidd naucz.

Okręg 59. Brześć u. B. Głosc waio 113.929. 
Nr. 2 —  26.746, nr. 3 —  13298, nr. 5 — 8.660, nr.
6 — 3.755, nr. 16— 44.865.

Okręg 60. Plusk. Głosowało 125.500. Lis.ta ni.
2 — 52.981, nr. 3 — 26.517, nr. 16 — .30.974

POSIEDZENIE PAŃSTV OW EJ KOMISJI 
WYBORCZEJ.

W arszaw a. (AW). Pańuiwaw a kom-sk 
borcza odlbyła wczoraj posiedzenie pod pi zewy 
liiotwcm p. Bresiewicza. Roziparrz-mio. nadesłant 
dotychczas protokoły s /  40 okręgów wyborczyc!' 
Brak ieszcze protokołów z 24 okręgów, Naetonc C J 
iTośca nic stwierdzono żadnych.

ł
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KUR J E g  LWOWSKI z czwartku, d n a  16; .Hstor*fe 1922. Nr. 2$Dh

ŹJpwśoł ęmfe racji gajHcyjsJiej jako całość, aczkoj- 
wd^c ntópotrżc^ny obecnie sowietom do akcji w 

Inajbtiśssg^j -przyszłości, trzyma--się nadal anofcfflu 
Izowatyy. k o to m  agitacyjna antypolska i akcja or- 
{gącizacyjraa wre naua'. Zbiera się fundusze, ubra- 
jnia i  żyw ność na czas też zimowych, w ciągn 
j których u  otramanigne umysły cmi grantów w tła
czać się będzie P o a w n c  brednie »:> położeuiii w 

uMateifstos re wsch. o przygaśo wującej się „rewolu- 
|oji W8.zećh4wia-|»wej”, o możności rychłego prze- 
|;wT©tu w Fol sec i iiiOiżtsości zdobycia ^achostofei 

Lfkrainy’’. Ze to są fardasinasforie o teiii oazy wi- 
'ście nie wiedzą ofiary zbrodniczej Petruszewy- 
uzowHsc^Gwfecktej pnS^aśarity. Że , dnak  eaml- 
©aaici ga.kfcyjscy nie %dają sobie sp ra wy naw et z 
tego, że właściw a Ukraina jest już tv6ao „Jotroza- 

J ładnym  krajem” Rosji to jest wprost uhorobltwe, 
»>e wyHurnaczme psychologią po!lty<*asych za
traceńców.

i Emigracja galicyjska nada! póijdafe w  ogonie 
‘sowjeckiej polityki, dożywając w niej swoi netę- 
iritefcraaej doli bić®? oderwanych od pma raammircj 
'dzraiąhk&óai wniasnych rodaków ,” pozbawionych 
H-oralnej bws-ofi i moralnego oelu dzialainia

Ftancwisko władz Rzecz ypospo litej w<Jbe'c 
obecnej dzielrośrj en i,gracji i dalszych planów so
wietów powinna, cechować większa- naż dotych
czas, czujność. W szak -znane są kompetentnym 

/czynnikom dtogi J ścieżyny, po który-ch szła do- 
/'łychczasowsa wy-w jrtowa działalność emigracji 
(galicyjskiej. perz osła ja te j na rozkazach sowjecteth 
! popiec/rsk.ó w

lin ia  Zbroczą, przez którą odbywa się prze- 
• myca nie cmigranckich w yw rotow ców  j • mrcrder- 

^  ców  do naszego kraju whrna zwrócić szczególna 
.uwagę. -Nasz aparat adr-tbristracyjno-połtcyjny i 
rwojskowv na pogranicai daleki jest od stanu, ia- 
kiby mógł zabezpieczyć lana.] od nowego napły
w u „zakordowowych pracowników” . Stosunki nad 
Zbroczeni zrmmzają do wszczęcia nowego tF?oś-te- 

, gp wwJanta o ich radykalne ppora-tędkowaftie. Czy 
myśli kto o tem? Zobaczymy, N. N.

Przegląd fw iatow y
ZACIEMNIENIE STOSUNKÓW NIEMIECKO 

ROSYJSKICH.
(ik.l Z chwilą przyjazdu BrcK±dorffa-Rautzarn 

da Moskwy' stosunki nńędzy : {/"ń-et&mi a' Nfetn- 
jcami staja sre coraz ciaśnirsze. Niedawno roz- 
,szerzoflrt traktat w Kapali o na wszystkie roou- 
,bl-'.lrf sowieckie i przyobiecane sobśe rrajścłóaJszą 
współpracę, Ambasador niemiecki 'es* zacslrwy

(Cnematosraf kronikarza.
Czy voJna mi dzisiaj o czem. im em  pisać — 

jak nie o wyborach r P raw da, że nie? Jest tó 
{przecie przykazaniem chwili, aby k ro n k arz  Kie 
{pominął milczeniem tego, czem cała Polslca żyła 
;w d. a  i 12. bnc od g. 9 rano do późna w  nocy,
| o czem do dziś mówi każdy bez wyjątku mąż, 
Ikażda niewiasta, każde dziecko, każdy... wolny 
'parkan lub fronton kamienicy. Zresztą, gdybym 
chciał nwwet tóe wspominać » tern, pe wny, że u- 
czytó -to pism tysiąc,, nie mogę oprzeć się jakie- 
,mfeś wewnętizspcnui $ a potężnemu nakazowi: 
‘„piso,!! Niech i twój „kinem atograf’ pozostanie 
łjafco dokument cbwfp wielkiej, jako. pamiątka dla 
(potomnych — pamiątka wspaniałych przeżyć, ilu- 
>stnującyoh te r dzień historyczny, kiedy »  społe
czeństwo całe, świadome obywatelskich zadań, 
tłumnie zaległo lokale wyborcze, aby wolnem, po

wszechnym, tajnem i bezpośrednieru głosowaniem 
'stworzyć nowe d a ln  usta woda we ze. mające za
pewnić narodowi norma bite jszy niż dotąd tryb 
'życia państwrowegó, lad, porządek, poszanowanie 
'prawa, bajkowo tanią egzystencję, znakrmTte u- 
posażehie urzędników, braterstw o, miłość, rą jlL .»

( A przeżyć tych — ja —  okropnie jednostka 
jWrażlIwa i subtelna— miałem bardzo dużo! Kto 
\wre czy... nie zadużo jak na jednosekę! Już o g. 3 
'rano wyszedłem z domu, aby zająć miejsce w  poy. 
{bliżu lokalu 'wyborczego, chcialen. bowiem być 
ijcdaym z pierwszych twórców lOKwego Sejmu.

eony Kalininem i Cziczermern i twierdzi, iż to są 
ludzie joóyni dui durniejszej Rosji. Ostatnie de- 
jnonsteade- i • parady -wojskowre (sic!) wzbudziły 
w- oim yrzekonaitie, że władza sowiecka jest nfc- 

szcza-lną : że pod 'jej rządami czeka Rosje wifei- 
ka prayszłość. Brockdurff oświadczył w imieniu 
Nłamtec, że rząd jego TOrawdzil na razie żadnej 
materialnej 0 0 1 1-1 0 1 1 ' dać me może, .jednakowoż 
chętne Zużyte będzie w w siką techiticizną 'pomo
cą. W krótce będzie podpisany lumdlowy ukiad, 
który oba narody jeszcze bartlziej zespoli.

Jak z tego widzimy otaczający nas pierścień 
rośyJsKCHć«a»e-Ai. zaczyna sźq coraz bardziej 
ziv*,zać.

Gdyby niemiecki autor nie był zaślep kun''', to
by dofizedS do zuTX'',ruio przeciwnego .wniosku. Ję- 
iżfeB bowiem 'p a ń s tw  polskie dopmściło do wybo
ru 1/3 po;łów  obcej narodowości, to to iest w ła
śnie" dowodem jego toteraitoji. Dawne Niemcy 
J dawTja Rosja ina-czej przep-i-owadzaly wybory. 
Autor osówi o ucisku a a rodowości, to chyba sum 
w to b e  wierzy, gdyż wie dobrze, że cały handel 
więlksżość fabryk i kotpaJń, ' większość kamfenie 
w  miastach są wyłącznie prawie w ręku tńerok- 
cko-żyduwskiem i że Polacy właści^i-e są tyim 
ucfŚKouym nauod&m we własnym krajił. Ale 
zdaje się, żć teł.®tub ten fakt pozwala mu lekce
ważąco w yrażać się o przyszłości Polski.

Niech się autor nie obawia. Siedząc w  W ar
szawie będzie mógł przekonać się, że żadna 17-ta 
iWlędżytiaTódówka nie. będzie w  stanie bo walić 
narodu., k tóry  odznacza sie największą rrioże tole
rancją w całej Europie, ale tolerancja ta trie po- 
zwoli tolcrowurtetmi na bezgraimiczną bezczelność-

I. K.

CZECHY WIER2 \  W I  ZROZUMIENIE FR.4N- 
CUSKO-ROSYJSKIE.

P ia v o  Lidn’’łpośvdęca długi artykuł podróży 
Hom ota do M oskwy... Twierdzi, że Herriot udał 
się b m  inko preeds ta wicie’ rządu trancuiskiego, 
którego metoda jest nieużyw ać nigdy dyiplo- 
matów aricjalnych gdy chodzi o ważne sprawy.' 
JRosja sowiecka przedstawia się Francji jako dy-, 
ploniatyczary sprzymierzeidec przeciw  Amgljd ii 
Niemcarr*.. W  tej chwali p. Herriot przywoza 
praw dziw ą deklarącj? Cziczerina dla p. Poinca- 
re’go. Jest to 'potoSzęcftną tajemnicą, lże oficjalny 
delegat r-ządu rosyjskiego przebywa bddawna w 
Paryżu, że odwiedza częste ftiura irvki'sterstwa 
'©raw żaigraniciznych...

P . Gzśczertu uda się prawdopodobnie do P a
ryża na wiosnę. Jako delegat oficjalny zwiedzi 
Targi Ijońskie, lecz oczywiście podróż jego z Mo
skw y ck> F ranci będzie miała cel inny jeszcze,

Kartkę, oznaczoną numerem... ach! darujcie, że 
nurfieru nie podam, ale szkło takie dziś drogę, 
bez okien w  zimie tak byłoby rrri przykro, a wiem 
doskonale, że mod przeciwnicy polityczni ba taki 
drobiazg rńe uważaliby wafle, chcąc zamanifesto
wać namacalnie, że są zwolennikami irmej Estyl 
Otóż, trzymając, moja kartę kurczowo w ręku, 
stanąłem w  ogonku kęgaiąc.ym od pi. Strzeleckie
go j-edwsm ramieniem, a kończącs7on się tuż przy 
skkpie Zippera w Rynku. Lokal wyborczy był 
w  środku — tj. przsl ul. Slcarbkowskiej, . więc 
miałem dość czasu w  odpowiednie, a god:ne przy
gotowanie się do wyborów. Tymczasem serce 
rosło arii na widok tłumów, przejętych ogrom ne 
ważnością swego ,posłannictwa.

Przedem ną stał jakiś klasztor żeński w kom
plecie, za mną stów. sw /Z y ty , zasilane co chwila 
nowymi szeregami, zwożonymi w ar *ach i do
rożkach przez dziarską młodzież.

Ujrzałem z rozrzewnieniem i naszą służącą, 
Franię 1 W  nowym kapeluszu, ze srebrną torebką 
w dłoniach, w ysiadła z auta, posłanego Po nią 
i po trzy  ,iej koleżanki .przez księdza prefekta. Co 
z a ' wspaniałe uświadomienie polityczne! Od ty 
godnia męczyła mnie Franila, aby jej n apsać  
kąitkę, gdyż nasza F ranusa  poczciwa, ma dopie- 
r /z a m ia r  zacząć uczyć sie sztuki pisania.

Napisał erę jej — owszem. A w patrzę — Fra
nia rozpromienKma, ujrza^rszy mńfe, woła z przy
jaznym uśmiechem: „DaR mi drukowane! O !" To 
mówiąc pokazuje cały sto« kartek czam o druko
wanych i znika w  tłumie. Za chwilę ^ id zę  ją po- 
v/racającą. Tryumfalnk popatrzyła na rtnie, wo
łając: „Ta ja dawitó już głos oddała —. a pan
jeszcze stoi!’’

tifż je^yme z \ied zen te  -wystawy jedwabiów 
Ljotte. W szystito wskazuje, że rokowania pe***  
tESOKe za iodisanni są -już- dość posHaięre, 
roku przyszłym  w y ło ż y ć . karty  na stóT*.

STOSUNKI hAz\DLOA7E FRANCUSKO- 
ROSYJSJGE, .

..brformatar’’ dowiaduje się, że Izca hauddo* 
mar^ytska i Lzba 'handlowa ruc-Jkiewska rxrT§2 
miały się w 'sw aw ie  wysłania wzajemnego tif# 
•gacji ekonomicznych do Rosji i de Francji-

KOMUNISTA RlADNYM PARYSr LY.
P. M ary , kotnunrsta, znany z wdzaalu w f- 

rrokae na- S'. juzu Gzaroom i przebywający o*W 
n3e’ w w ięziepu la Sance, w ybrany został ^  
głosams nadirtym nslejskizn, w  ostatrdei dtvrifl uż“ 
skał opróc1 teg-o 306 gtosów, które pad?? na rad 
teała Ponlhter, a zostały przez kandydata te1* 
przekazane. Fakt ten budzi powszechne konł?s 
tarzo jako dowód porosum ieria njfędzy ranykaJ 
mi a komurtislami -Pip. łierrio t i Parnie ve przypk 
rani sn do moru, aby otwarcie, wypowiedzeli « 
w lei sprawte.’ „Oenvxe“ słaszage z_auwafeył. V 
parozumśenio1 to zawczasu wykazuje us..epstwa ,i» 
rzecz komunistów i ooiianie się radykałów ,

I
o  p r a w a  k o b i e c e  W e  f r a n c j i .

Walka o prawo głosowania dla kobiet to<#| 
się obecnie we Francji. Senat ma .się w y p o ^ ' 
dzieć, a wiekowi, zgotrżkmaii senatorowie uważ*^ 
na są zą w rogów  kobiet. Poważnym a rg u m e n t 
w sanaefe na rzecz kobiet jest fakt, że nie możJ^ 
kobiet z Alzacji i Lotaryngii pozbawiać praw,, i3' 
kie posiadały przo-ipoł„o.emem z Francją. Frac*^* 
może dać szersze przywileje, odbierać tych, k i^’ 
re nadał rząd róemćecki nie wolno jeo. Prasa 
wtoowa popierą żądania kobfece, prasa burżuażl^ 
na zachowuje siSę .uenitea-faue, często p rz jfcb y ^ ' 
Ze strony kobiet jednak nie widać zsbrjt gjorapc^ 
zainteresowania. Wielu senatorów goctei się ^  
praw o głotsowarka czynne, nile, chcąc słyszeć ^ 
bicrrwm k m  kicrzysąpją z okazji aby polątA*: 
.sprawę fijasowania ze sprąwą yyyludtaeTiJa 
cji. i projjKmpją aby m d ać  praw o czjnra 
tom od Łat 25, mającym troje dzieci, a praw o 
me iriatkomu ipiięciocga u*ted! co  rów na się, 
siz zuipełoemu zamknięcrfe Izby dla kobfet fejfe t<f‘' 
bim i rodziny. Zaznaczyć wypada, że ■rorąsyn' r  
rędowittktem 'praw kobiecych jesi prtze-s . T̂ 5’" 
przyjaciół Polski, ip. Loufe Mami'.

Rada rrfoM rów  rćwiń-eż ztomuje sfę tą sJ^*, 
Avą. Zdaję » ę , że i~ąń  przyzna prawe głcwowar" 
do rad  móejsMch (?) wdowom wojmnym.

„A w  »akiż to sposób Fbm ła? Tąld śdsdH?T
— „El Mnie te panowie bo 'iem  zaiprow*' 

dzili!’’ To mówiąc wskazała kiflsa nwiiatecych ®*. 
gentlemanóiv/, których czynność ż— aadsje mi
— pm tgala wylaczr„e na w praw rdza* u 
płca od1 Sw. Zyty.... „bokiem’’.

Klasztory już swe glosy oddały, Sw. Zyta ®/ 
deszła w  pokoju — a ta stałem bardzo lejz^* 
długo, . ponieważi; 1) pierw szeństw o mieli 
przectetnsią rada? miasta, urzędnicy 
strzelnica, jeden obyw-ate! z Kulpajrko-wn, k t ó r e j
— jak twferdzą lekafze. nie należało się
wiać, i -2) poiikeważ poficraat, do którego 2» f j .  
ciitem sie o interwencję, ftle hyrł poJfcjtentem itr  
w yborów ” — tylko, jak mnie upewniia jedna tft- 
sfedka, znająca go dobrze, — ód cuknr'\ a yó , 
ściwie ocł cukrowego ogonka — więc nie z5®* . 
na przepisach obowiązujących inne ogony. — b-. 
siadJta. osóbka wcale rozmowna, żafrfai się 
nie na rozpanoszonych stróżów  kam icraczny^ 
z których, jeden, oczywiście już zaskarżony ' 
sądu, obaf jej syna po fetogaomji za- to, że 
najlepszej wterze j z pobudek czysto narc-dowr^ 
malował wieczorem noto^ofnych rozmiarów 1 
sertjkę. mazią do smarowania kol — ! te  tn a to _  
ją jite na kamie-mcy. tytko na nowym szy* 
sklepowym. _  ̂ . . to

— „Trzasnął chłopca ten hycel aiż ośm tę* 
wołajac: • _

— „Chcesz ósemki — masz óseinkf**’ Gj* ^  
C2ys(ko spuchnięte — jak balon — leży W ^  
crą.gnęła rozżalona słusznie mamcia — ^
Bóg miły, nie daruję rozbójników1'! ’

Pocieszałem jak mogłem tozżatohg njatćJS,‘

j
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Jak widzimy, w kraju, gdzie kobiety miały 
faw&zt poważny wpływ na politykę, najtrudniej 
ton zdobyć praw a. Przeciwnicy glosowania kobie
c o  utrzymują, że i tak kobieta rządzi za kuli- 
^•toi polityki i wystąpienie jawne na arenie po- 
^bawiłofcy ją wpływjow. ,

GŁÓD ZIEMI NA ŁOTW IE.
Zjednoczone grupy fedfeatslde zwróciły się do 

^cewsikiego min. roJnictwą z kategorycanem żą- 
ńanfem jak najszybszego nadania ziemi bezro!- 

. Istotek naw et kierunek domagający się po- 
ozialu większych gospodarstw włościańskich. W  
f-odfcałji jest około 15.000 włoścj.an .njepoęiąda&ą- 
^cych ziemi. Rząd1 gotów jest otw orzyć im kre- 
_V't, a&y im ułatwić nabywanie gruntów*, jednak- 

y*e w kerunku d-akze&o przymusowego rozdrob- 
hfeaia posiadłości ziemskich nic idżie.

NADZIEJE 1 PROGRAM KRASSlNA.
W  pewuem czasopismo berlińskicm Krassin 

tw ierdza, żc podstawą' polityk ekonomicznej ro
syjskiej jest przymierze między rolnikami a robot
ykami. W handiln wewnętrznym Rosja powróć.la 
"0 dawnego jjandlu wolnego. Przedsiębiorstwa 
B ie g a ją  systemowi dzierżaw, większe systemo- 

i koncesji, fibrninizni zastąpiony został kapitą- 
^rnem państwowym. W rozmowie z p. Herriot 
AVraził Krassin nadzieje nawiązania stosunków z 
-Kropą. Ze strony Francji przezwyciężyć należy 
bMk zaufania.

Naieży utworzyć bank dla handlu zagranicz
nego w Rosji i wprowadzić nowe formy eksplou- 
.acJ. W  rejonie Baku eksploatacja indy widu,lina 
test przestarzała, należy opracować plan wspólny 
Pracy w7 zakresie elektryfikacji, dróg wodnych i 
Udowych, pomp iłd. Pzysżlość należy do wielkich 
•bistów, w ktwjrych kapitał pryw atny wspóklzia- 
aq będzie z rządem. Jako , przykład Krassin ey- 
uk  układ anglo-rosyjski w Murmańsku i Archan- 

Sfelsku. Sr-ófki angielsko i holenderskie ćzajmo- 
^ały się eksploatacją lasów. Ich składy i fabryki 
B stały upaństwowione przez bolszewików, obec- 

rząd .zaproponow ał spółkom stworzenie wspól- 
be£o tow arzystw a przy równym udziale spółek 
1 •'Ządu, Państw o zachowane przewodnictwa, lecz 

' kwestiach kredytu rozstrzyga większość. Spót- 
a ta eksploatuje 3G.G0Q ha lasu.
Kl ę s k a  l a b g u r  p a r t y  w  l o n d y n ie .

Poważną klęskę poifosla Labom- P arty  przy  
i^Wborac-h miejskich. W I on<ł.\ nie. Na 573 miejsc., 

posiadała, u z y s k a li  obecnie ' 260, podczas
konserwatyści z 595 podńeślf się na 806.
' part je również stracili’.
Przyczyną klęski była rozrzutna gospodarka 

i jPychcz asowej Rady miejskiej oraz program 
krainy part.fi pracy oprłpiszony niedawno.

mówiąc, żc nie ma tego złego, coby na' do- 
. re nic wyszło, że cale szczęście .jeszcze, że syn 

n'e występował jalco zwolennik listy kobiecej, 
w M tedya gdyby nabiałowa! .24 zarmast 8 — byl- 
' ^ jeszcze bardziej spuchnięty! 
j.. Nic nie pomagało! Jejmość g roz iła . siarczy- 

* dopiero, gdy ludzka falą zaczęła się lekko 
R u szać  naprzód — umilkła.

W koryta rzu, zawieszony ni po, obu’ stronach 
/tre tam i królów polskich, znalazłem sie tuż pod 

Kierunkiem Mieszka I., a była to g. 11 wr poł. 
'westchnąłem z rezygnacją cichą! Mój Boże! — 
■nyślałem  — kiedy też zobaczę Stanisława 

/^Susta!
O g. 12 bylcm już pod Henrykiem Walezyrn, 

jR  g. 2 m. 48 oddałem -i ja wreszcie swój glos *- 
z nic bez przeszkód!

Sjióp fpancaslfo-angielski przBu honferencją wschodnią
R kowania toczą się w  Kierunku odbycia małej konferencji prz-d  wielką  
w Lozannie. Delegacja rz du Angory przyjechała z J -ozam y do Paryża.

o d r o c z e n ie  k o n f e r e n c j i  l o z a ń s k ie j  
ŹRÓDŁEM KONFLIKTU.

Lozanna. (PAT). 13. bm. prźyihyła tu deleg 
cja turecka, złożona z 58 osób. Delegat franc. za
wiadomił przewodniczącego dc!, tureckiej o odro
czeniu konferencji bo 21). listopada i za-pytał, czy 
•wobec tego delegacja turecka nie udałaby się;j ta 
czas przed iłoflferoicją do Paryża, Isinet pąęjza 
cdp2/vl:edzial odw oła ic. Delegacja angielska ■ kió- 
ra ma przybyć z końcem tego tygodnia, zamie
szka w hotelu tym sianym co i delegacja grecka, a 
ctełegasia francuska w  tym samym, co turecka,.

BŁĘDNE KOLA LOZAŃSKIE.
Paryż. (AW). Toczące się ©stastnie rokowania 

między Paryżem  a Londynem w sprawie przed
wstępnej konferencji posunę I*- się znacznie na
przód- Poincare oświadczy! wczoraj, że osiągnięto 
już zgodę w sprawie większej części wysuwanych 
zagadnień, zw łaszcza w sprawie ewentunli ©go 
ogłoszenia stanu oblężenia w Konstantynopolu.

„N. Fr. P re s ie 11 donosi z Londynu: Między 
Paryżem  a Londynem trwa spór o miejsce, w któ- 
rem mają się odbyć wspólne narady przed konfe
rencją lozańską. Pc*it oare kazał oświadczyć w 
Londynie, ż;e sam nie może przybyć do stolicy 
Amigiji. pragnąłby jednak pokpnferować z Curzo
nem z końcem tego tygodnia. W  odpowiedzi Cur
zon zaproponował, aby jeden z delegatów frartcu- 
skich przybył Jutro lub pojutrze do Londynu dla 
odbycia, ważnych, narad

TURCY ŻADAJA ROZPOCZĘCIA KONFERENCJI 
W SCHODNIEJ.

Lozanna. (PAT). Ismed pasza przyjął dzienni
karzy zagranicznych i oświadczył im, że Turcja

pokłada całą na ozie ję w propozycjach franeustto- 
włoskicli. W obecnych warunkach naród turecki 
jest jedynym, -który dotychczas lojalniej niż łmne 
narody postępuje. Rokowania w Mudanii miały ru 
celt! zatrzymanie Turków przed fintą ncutrtilną i 
Turcy nie postąpili już naprzód ani kroku dalej. — 
Turkom przyrzeyzoi o zw rot Tracii i wprawdzie 
tęgo dotrzymano.. Dc oddano im kraj zupełnie 
splądrowany. Pragnie-iwem Turków jrest, by  obra
dy w Lozannie za~zz się rozpoczęły.

GROŹNA SYTUACJA W KONSTANTYNOPOLU.
Konstantynopol. (PAT). Doniesienie o mającej 

się rozpocząć w terminie późniejszym konferencji 
pokojowej w Lozannie w yw ołało to zau.epoikojc- 
nie. W ysocy komisarze sprzymierzonych zażądali 
telegraficznie od sw yclf rządów przyspieszenia o- 
brad, co jest jedynem warunkiem uniknięcia je
szcze groźniejszych ząv,tk!ań na wschodzie.

» i
ISMI& PASZA PRZYBYŁ DO PARYŻA, i 
Lozanna. (AW). Przewodniczący delogacji an- 

gorskiej tia konferencję w Lozannie Ismid Pasza 
przyby 1 14. bm. w rsz z tow arzj szącymi mu dele
gatami do.Patryża. : \  » 

CALA EUROPA JEDZIE DO LOZANNY, 
paryż . (PAT.). „Petit P aris :en” donosi, fe 

Hiszpania, Szwecja i Lłanja wyraziły zycze i:c 
uczestniczenia w konferencji w Loza,innie. Rząd 
francuski zgodził się na to, by delegaci tyu i 
państw  byli dopuszczeni do konferencji -pod tymi 
samymi warunkami, co delegaci belgijscy, ti. by 
mogli zabrać glos, gdy pod obiady wejdą sprawy 
dotyczące ich krajów. ...

dl, Oto — zakwestionowano mój w ek ! Wszo-
a do sali oczywiście bez czapki. H f i a  rzuca 
v ? ski silne jak reflektor, a tu jeden z panów ko- 
1j ^ ar?4.' chcąc mi prawdopodobnie pochlebić — 
1 Ha się, czy mam skończonych 21 lat??... Dśmie- 
i, 'aTT1 się i WKkazuię palcem tia mą łysinę r -  a 
r ^ is a r z ,  myśląc, 'że nukam się w czoło, coby 
^ow  ncpochlebnym  było gestem dla mego, w zy- 

0 1 7 1 porządku i grozi policją 1 i. Z trudem 
^ [d u rn ie liśm y  się — i w sz e d łe m  o g. 3 z lo- 
w/H wyborczego, zadowolony, że obowiązek 

obywatelski i dumny, że tak młodo w y- 
*®m, o czein nieraz wspominałem, a czemu nie 
biały i»j w ierzyć moje miłe Czytelniczki.

Leon Źypowski.

Kwestja reparacyjna.
STANLEY BALDIJIN O ODSZKODOWANIACH. 
 ̂ Londyn. (PAT). Kanclerz skarbu oświadczył 
w przemówieniu, że uie można spodziewać się 
polepszenia, sytuacji handlowej w  Europie, dopóki 
kwestja reparacji nic będzie załatw iona._ Nie jest 
to jednak możhi\ve’b * 7. porozumienia się z Francją. 
Sytuacja we Francji różni się od sytuacji w An
gin! Gdyby Anglia przyznała sie do tego otwarcie, 
to lepiej zrozumiataiby Francję-

MUSSOLINI ZAPROSZONY DO LONDYNU.
Rzym. (A\V). Zaproszenie Mussolwwego na 

ministerialną konferencję do l-oiudymi wy-\y>!ało 
tu pewną tiiespodzianike. W  odpowiedni swej p rt- 
mjer włoski zawiadomi! zapraszające państwa, 
żfc nię pioże preybyć osobiście na w łpótfiljajią 
konferencję, lecz da się na twej zastąpić przez m ar
kiza Della Toretto.

STINNES ŻĄDA ODDANIA NADRENJI.
P aryż. (AW). \N'iadomość. że Hugo Stinnes 

miaf zażądać ed  Luhersaca oddania Nadrcnji. w jg  
wołała tu żyw e poruszenie. „bitrtinsśgeanF* pfwe, 
żc Stinnes domagał się opuszczenia cDs,żarów o- 
kupoiwąuycli przez Francuzów, zadanie to jednak 
zostało przez Lubcrsaca odizncone. Poincare go 
zawiadomiono o tein stanovvisk-u S tdnesa.

REKONSTRUKCJA GABINETU DR. WlRTHA.
Berlin. (PAT ). Niespodzianką wczorajszych 

rokowań frakcyjnych było, że socjalni demokraci 
nic sprzeciwiali się stanowczo u tworzeniu • wielkiej 
koalicji, tj. przystąpier.iu niemieckiej partii ludowej 
do gabinetu. Roko\.ania frakcyjne nie zr^tjily za
tem przerwane i dziś toczyć si-ę będą, dalei.

Do godziny 1 nie zdołano osiągnąć porozumie
nia w sprawie t, zw. wielkiej koalicji.•— -- —  - • -     ---

'eh,

NADZWYCZAJNA MISJA GFN. ST. HALLERA.
W arszaw a. (AW). Gspelctor annji gen. Stan. 

Haller ' otrzym a! od Rady m inistrów  pełnomocni
ctwo wojskowe i częściowo administracyjne dla 
zabezpieczenia spokoju w województwach lwow- 
sraem, stanislaiwowskiem i tamopolsktem

UCHWALENIE DODATKU DROŻYŹN1ANEGO 
DLA URZĘDNIKÓW 15% POBORÓW  W PAŹ

DZIERNIKU.
W arszawa. (Teil. \vł.). (G) Sprawa oodalku 

dla urzędników i funkcjonariuszy państwrrwt/ch 
do pensja za listopad została narazić tylko czę
ściowo załatwiona, mianowicie w tych dniach ma 
być wytfiaconych 15% poborów za październik. 
Ewentualan7 dalszy dodatek będzie przedmiotem 
obrad jednego z następnych jpsiedzeń Rady mm

KRONIKA POLITYCZNA, 
f W arszaw a. (Te!. wŁ). (G) Prezydent Rady. 

min. Nowak WTieohał do K.akowa na 1 dzień. Ju
tro wraca i obejm uje u feęd o w jw te . ,

Konsul generalny Kwiatkowski, pozostający 
do rozrporzadzeinia mftn. spraw zagr. otrzym ał no
minację na kierownika konsulatu polskiego w 
Tneści.e.

Dnia 15. bm. przyjeżdża do Wilna minister 
wyznań i oświaty dr. Kutna niecki w towarzystwie 
swego sekretarza osobistego dra Jana Frylinga: 
P rz.yby\va tam również minister robót publ. ?.o 
puszański w  tow arzystw ie inż. Nesfeorov\ icza.

Nafb)'ższe posiedzenie Rady ministrów odbę
dzie się w ?  czwartek 16. bm.

NOWY GiABINET W FINLANDJI.
Helsingfors. (PAT.). Prezydent parlamentu 

Kałlio uformował gabinet składający się wyłącz
nie z grup centrowych (asrartuszy i postępow
ców) Skład gabipetu: prezydentura Ka-llio, spru- 
w y lVzagr. Yanola, sprawiedliwość Olconion, spra
w y wewd.. Fomkaheinem, spraw y woiskowre Rit? 
oświata lJiaka, rolnictwo Sunia, komunikacja 
Pttllmon, handel W esterm ark, praca Mant er.
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&DSJA ZAPRASZA NA KONFERENCJĘ ROZ
BROJENIOWĄ -  POWIĘKSZENIEM FLOTY

w o j e n n e j :
Ryga. (PAT.). 14./11. I^ząd sowietów, propo- 

fcmHo z  jednej stromy konferencję W sprawie roiz- 
fcrojenia, z  drugiej strony postanowił w  tym sa- 
taómt czasie zbudować 12* torpedowców, 2 krą 
Scrwnaki i ^  Irautlery. Trocki opracował program  
powiększenia rosy^iskich sił niorskk h, a rmianowi- 
|ede fleta bałtycka ma być powiększona' o 5 torpe
dowców j 7 łodzi ^l>d.woomycb. zaś flota czarno 
jmorsk^ o 6 torpedowców i 10 łodzi podwodnych.

OGÓLNY SPADEK CEN W ACSTRJI.
Wiedeń. lAW). Scnzacją dnia wczarajsizego 

«l4o ustalenie nowego indeksu, który w ypadł zno
i l i  negatyw nie i wynosi —6, t. zn. że koszta u- 
tray mania obniżyły się o 6 proc. W  jni&siącu u- 
bfcgfyra indeks wynosił minus 8, więc w przecią
gu 2 miesięcy asiągtJięto rezultat dość pokaźny, 
którego znaczenie ihnstruie najłe-piei fjk t, że i2ąd 
w przyszłym nresiącu zaoszczędzi aa saniyeJi 
p cn r ic ii imzędutozych 25 mujardów kor cm. Stoi 
fo wszystko iw związku % przeprowadzaną obecnie 
akcją sanacyjną. *

NOWY MINISTER. SKARBU w  AUSTRJI.
Wiedeń, (PAT.k Rada Narodowa w ybrała 

Nowego ministra finansów dr. Kórrboecka.

WYBORY W ANGLJI.
Londju* (PAT), Elefinitywny wynik wybor 

fftw tfo parlamentu będzie znany dnra 16. bm. Akt 
Wyborczy odbędzie się w całej Anglii jutro, ale 
Wieczorom będą znane tyllgo wyniki z 250 okrę
tó w  tblejskioh. W  innych okręgach oblteenie 
głosów zacznie się 16. bm.

W  politycznych kołach angielskich panuje 
przekonanie, że obecny rząd' Bonar Law a nse u- 
trzym a się dłużej jak przez 6 miesięcy, jeśli po
w staw a ć  ^edzie w  koalicji z dotychczaaowcmd 
stfonnlctwaimi.
\ Reartc r donosi, że  mimo, iż walka wyborcza 
(przeszła spokojnie, przyszło wczoraj w  Londynie 

;!jw.*rWestenid' do zaburzeń. Kiedy ClmrdiUl przem a
wia# w Sheffield, nie dopuszczono do zakończenia 

i,jego mowy.

MUSSOLINI UZYSKAŁ „W OLNĄ REKĘ“ DO 
1924 R.

Rzym. (PAT.). WBK. Król przyjął projekt 
(rsadowy według którego udziela sie rządowi nie- 
Jorrarpczonego pełnomocnictwa do końca r. .1923,
I celem przeprowadzenia reformy admórtisłracfi i 
(podatków. Ustawa głbsi w  dalszym ciągu, że 
i rząd zobowiązany jest złożyć Izbie spraw ozdane 
'do końca m,a.rca 1924.

Reprezentantowi paryskiego „-Journdru” o- 
świadezył M ussdink że dąży dio odebrania parla
mentowi jego kompetenca' technicznej i chce je 
przekazać organizacjom stanów. Mussolmi przy
znał, t>.e jest przeciwny prawu wyborczemu ko
biet i monopolowi państwowem u.' Dalej oświi.1- 
crzył on, żć urzędnicy i funkcjonariusze publiczmi 

•nie mają praw a do strajku.

Wiadomości telegraficzne.
Poseł polski z Waszyngtonu odjeżdża. Książe 

[■Lubomirski złożył prez, Hardangowi swoje listy 
I odwołujące i w  tym tygodniu wyrusza w drogę 
1 powrotną do Polski. (PAT.).

Franeusko-włoski układ handlowy podpisany 
został w  Rzymie w  pomediziatek. (AW).

Zaludnienie Rosji. W edług ostatnich danych, 
Mądrość całei federacji, sowieckiej łącznie z republi
ką dalekiego wschocM liczy 134 rrriljonów łudzi. — 
Ludność Moskwy wynosi 1,700.000, nie«licząc dzto- 
ci do lat 14. (AW).

Jan Kasper Layater, fiayonomista szwedzku — W 
r. 1784 urodził s'ę Kię^wum Bonaparte najmłod
szy brat Napoleona. — W  r. 1796 padają pierwsze 
strza ły  w wiekopomnej bitwie pod Arcole. —

W r. 1877 Moskale odpierają trzykrotny atak tu
recka pod Ptewną. — W r. 1892 wybucha general
ny strajk górników francsistodi. — W r. 1911 
Juam -Sfkaj zostaje prezydentem Chin.

S p i s k a  w<uy ii'ks*3 »jr5s e j  p r z e d  s ą d e m
Fedak i 12 „heiojów**.

Kaleiiflarzyk historyczny.
c o  SIĘ STAŁO W DNIU 15. LISTOPADA?

W r. 1315 Szwajcarzy zadają Austriakom 
f klęskę pod Mergarten. — W r. 1630 uiri-iera *!lan 
\Kepplea-, fizyk i astronom, i— W r. 1708 przycho- 
Utzi na świat WTflieita Płtt. — W r. 1741 urodził się

is . Dz if N ROZPRAWY.
W czoraj przemawiał jeszcze proku-ra-tor dir. 

uiirtfer. Powołując się na wyniki rozprawy, omó
wił winę każdego z oskarżonych. '-Zaznacza dalej, 
że jeśli podczas swego przemówienia rozdrapał 
gojące się rany. to uczynił to z konieczhośoi, był 
to odruchowy protest przeciwko .manifestacji, za 
którą uważa niektóre fazy niniejszego procesu. Do 
tych wypowiedzeń spowodowały go wnioski o- 
brorsy, żądające dowodów' na krzywdę narodu u- 
kraińskŁego.

Zwracając się do sędziów, apelował- proksit a- 
twr o w erdykt bezstronny, o sprawiedliwość, (któ
rą, dyktuje, nie chęć odwetu, zemsty czy kary, lecz 
poczucie etyki i o dobro Państw a, jego ca
łość i spokój, bez wzglęjffl na' to, że oskarżeni u- 
ważają sędziów polskich za wrogów.'. Zwrócił u- 
waige, aby przy . sądzeniu wstKwnnięu sędziowie, 
że młodzieńcy ci -noże tylko dla ideałów  popeł
nili 'te zbrodnie. Polska dziś wyciąga dłonie szla
chetne db siwych w rogów  aby wspólnie pracować. 
Od Zbroczą aż -po San. naród burzy się, niszczy 
się .mienie ludzkie, zabija isię ludzi, którzy dziś dą 
żą  do zgody. W  naszym naJtttzłe nie było zdlra- 
dy, nie było - re yotweru, ani ienronu, a mimo te 
go powstaliśm y z niewoli.

7Hmad)nia, którą tu sądzić się btęjdztfe, to nie 
jest zbrodniai narodli ukraińskiego. Naród! ten da- 
łdcb sifcori od tej zbrodm, ma on już dość rewoilwe- 
róav i pragnie zgody. Jeżeli wczoraj — mówi pro*- 
kurator — ws,pomniałem o śp. Twerdoclilibiie, to 
uczyniłem to z mego obowiązku, który jest bar- 
dz*c cJężldm. Mimo tego, że za to napadlSo mimie 
jedno z pism ukraińskich, muszę jeszcze raz 
stwierdzić, że w  narodzie ukraińskim nie ma jed
ności, a jeżeli Istnieją pozory tej solidarności, to 
rozumiiać należy, że ona jest wynikiem terroru.

.Porusza 'dałoj prnlku.rator kwestię komskryp- 
cji, która mimo niesłychanego teroru ze strony 
Oskarżonych i ich organizacji, została z woła na
rodu ukraińskiego uskuteefeniona, dalej kwestie 
bojkotowania -wyborów do Sejm u.-W śród niesły
chanego terom  padło czterech kandydatów na 
posłów sejmowych. Mimoto naród ukraiński w  
wielkim procencie zgłosi? się do wyborów  i w y
brał swtfidh reprezentantów. W  końcu .jeszcze raz 
zwrócił się do przysięgłych, aby sąd był zgodry 
z ich sumreniiem.

Następnie zabrał głos obrońca osk. Fedaka,. 
dr. Głuszkiewic-z, który mówił blisko cztery go
dziny. Najpierw zajął sk;'Obrońca wywodami pro
kuratora-, ocenialąc je oczywiście ze swego stano
wiska bardzo, krytycznie i charakteryzując je iako 
namiętne. 'P o tem  przy częistem używaniu dekla

macji, patosu, modukucji głosu i gestów aktora sta
rej szkoły, zajmował się psychicznym stanem 
duszy Fedaka przed 25. września 1921 r. Czarne- 
mi barwami kreślił irmrwiea obraz jego duszy, od
czuwającej gięiboico tragediję swe.go narodu, rw,"*-' 
cnną! genjusza. posłannictwo przypisywał mir 
przeZ naród do czynu powołanego. Nie była te 
mowa pozbawiona krasomówczych zwrotów, u- 
pikksiOpa całymi ustępą-mi Micikśewicza, Słow ac
kiego' i cytatami myślicieli feancus-lodi, niemiec
kich, roisyjskicjł' i potskicĘ Mówił obrońca także o 
wspólnej pracy obu larodów  hratoech, o zgodizite 
i pokoju, o v'spółnej winie, o odpuszczeniu wtnv. 
Radki! szukać przyczyny choroby !w rozunme.' 
terapji. ' “ "

Do sędziów się zwrócił z dłuższą uwagą, aby 
za-stainowili się, czy Fedak winien, że strzelał, bo 
do samego strzelania się przyznał, czy strzelał z 
zamiarem zabicia i w sposób skrytobójczy. Czy 
Fedak popełnił ateniat iw tem poczuciu, ie  jmie by
ło już słów dła zdobycia praw  narodu ukraińskie
go. Apelował obrońca do sędziów, -aby pamiętali, 
że sa Polakami i jakie ofiary za wolność poniosła 
polska młodzież- Przypom niał o szlachetnym ge
ście htr Potockiej, która nie przyłączyła się do 
postępowania karnego, _gdy jej męża zamordowa
no. Prosił se-diziów, aby zaprzeczyli .pytanie co 
do mordu, bo mordu tu nie Dyto, aby wykreślił1’! 
słowa „w zamiarze pozbawienia życia“, pouczył 
ich, 'że mają praw o zażądać od trybunału pytania 
w kierunku ciężkiego uszkodzenia d a ła .

Stw ierdza obrońca dalej, że Fedak był ciężko 
pobity po. atentac-ie, Itcz o tem mfe cbaiał mówić, 
że u Fedaka są moralne cierpienia, bo siedzi jlui 
14 miesięcy w  takich warunkach, o  Ukkdi jeszcze1 
obrońca nie słyszał (')• Strzegą go- dteteń i noc o- 
czy i uszy dwóch strażników. T o jest syraszna 
męka, mordować, pastw ić się i wszystko, oo tyl
ko szatan mógł wym yślać, jest rnczem w  poró- 
wnaniu z temi mękami (!). *

Stańcie wyżej poujd  ustaw ą/ ponad temi 
w&zystkiemi słowami, l^tore tu wypowiedziano --  
wołał dalej obrońca do iprzystegłych — stańcie 
wyżej, bo tak dalej żyć nie możnal Niechaj w er
dykt y/asz będzie załagodź eniem ciężkiego, stanu, 
w którym  żyje naród ukraiński, a co odczuwa i 
naród inny. Niechaj w erdykt bećfzie załatwiferdem 
tego wielkiego* sporu i tej wielkiej tragedji. — 
W końcu wakaizał na drogow skazy geniuszów o- 
bu narodów, z których myśli musi,my wynieść o- 
tuchęi na przyssłmść.

Przed godz. 3. zakończył dr, Gbiszkfe-wicz 
swoje przemówienie. Dziś przemówi obrońca 
Sztyka.

Paskarsiwe we Lwdwto.
święci dzięki tidolenojt władz odnośnych, a nie
mniej dzięki obojętności ludności, która n!ie noże, 
czy nile chce wystąpić skutecznie przeciw roz
maitego rodzaju lichwiarzom i zdziercom.

Artykuły pierwszej potrzeby, a szczególnie 
żywność, dtrdżeje znacznie prawie z dniem każ
dym. Niezmierna ta zw yżka nie znajduje żadnego 
U9prawiedBvi&nia. , Czenr np. tłumaczyć szaloitą 
podwyżkę cen mielca? Przekupnie i sklepikarze 
drwią sobie z * wszystkiego i żądają* za litr mleka 
600 do 700 mk. To są ceny i żądania bolszewickie, 
którym  należy koniec pc-łoiżyć. Na .zachodzie 
ludność zm altretow ana sama sobie raclzds i w 
odpowiedzi na indolencję władz doprowadzona do 
rozpaczy ntezczy ła stragany ś zapasy cynicznych 
sklepikarzy. Należy u nas uczynić wszystko, aże
by nie doprowadzić do wykroczeń tak despe
rackich.

Podnosiliśmy niejednokrotnie, że na nic się 
nie zdadza wy7roki urzędów walloi *z lichwą i in
nych w ładz skazujące przekupniów i sklepikarzy 
na grzywny. Paskarz taki płaci grzywnę i odbija

się na kcncutnenóte, , podnosząc na nowo cen> 
z całym cynizmem. .

Zapatrywanie nąsze pod tym  ■wz-ględem jpo* 
dzieła^ w zupełności w arszaw ski „Przegląd wie*, 
czotny”, k tóry  piisze w  ostatnim munerzc:

Jedyną racją zuchwałego nodrnszenfa 
cen jest bandycka oogoń za ki octowymi zy
skami, co w  ostatnich dniach nabrało wszel
kich cech jakiejś 'uplanowanej zmgatazowancj 
akcji, posiadającej jakgdyby czyjeś „motżno^ 
władcze’’ upoważnienie, obliczone na sianie 
zamętu i dezorganizację życia społecznego. 
Temu bezprzykładnemu rozzuchwaleniu iu  
Idly co rychlej tamę położyć. Z systemem 
karania pieniężnego skle-pikarzy-paslcarzy na
leży stanowczo zerwać. Nra tylko nSe pro- 
wadzi on do celu, ale pizeciwnie skazany jo  
zapłaceniu k ar^  czemprędze' s+ara sfę ja 
w  dwójnasób na meszczęsnych kopsumen 
tach „odbić”. Jedynym ś ro d ite ip ' tepieniaf 
tych ssawoów społecznych — mtts? stać sie 
pozbawianie fch raz na zaw sze prawa zaj

mowania ' się handlem, natychmiastowe eks
mitowanie z zajmowanych sklepów, konfr-j 
skowanie fcowatów, jako częśd  zysków o-
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sięgniętych drogą nieuczciwego hajśdiir i od
stępowanie tycn sklepów i praw do hancuu 
Pojafemir w eteranów  wojennych, wdowom i 
stawttom po zabitych w walkach o niepodle
głość. To jest jedyna droga, która ukróci roz
bestwionych w szale paskow ania, i zdsier- 
'stwa i pzidfcowi stosunki dr obitego handlu.

Z  rozpoczęciem takiej akcji ociągać się 
ale wolno ani chwili, gdyż czas jest naj
w yższy ”
Spocziewać się należy, że  po zakończeniu 

, wybór ów do Sejmu i Senatu nastaną u nas na
reszcie ceny normalne i że władze odnośne za
biorą się do tępienia paskarstwa, zanim jeszcze 
Sejm ustaw odawczy obmyśli radykalny sposób 
!ti<i hamfyłtów-paskMjzy. Dotychczasowa akcja . nie 
'prowadziła do celu głównie dla tego, że wszystko 
robiono „ut feosse yidealur1’ —t aby się tylko 
zdawało, że się coś robi.

Gospodarka mflgfetracka na piejecie tępienia 
bandyckiego paslcarstwa artykułami pierwsze.] po
trzeby — zawiodła w 'zupełności. Ludność nśe do- 
rim w ata ze strony władz miejskich ^żadnej obro
ny. W ydana na łup niesumiennych wyzwSikrwa- 
-ezy odpowiedziała w'yrażeni.em wotum nieufności 
'party mieszczańsko-strzehiiaowei, podczas w ybo
rów do Sejmu i Senatu. Listy z wielkorządcami 
strzelnicowymi na czele przepadły z kretesem  i 
są niedwuznaczną krytyką tych wszystkich, któ
rzy  zamiast wystąpić energicznie w  obronie nę
kanej ludności, tolfemją paskarstwo. W ybory do 
irady miejskiej, które nareszcie będą musiały sic 
ódbyć w nańbliiższej przyszłości zmiotą nieza
wodnie z rady miejskiej te żyw ioły stosujące do 
paskarzy  zasadę „njofi vtn langere”. Czas naj
wyższy zrobić porządek z tymi, którzy w  pier
wszej mierz-e odpowiedzialni są za to, co się 
u nas dzieje pod względem bandytyzm u paskar 
•|kiego. _______ ______________________ _

■Prot. W .  X m b i i A s k l  odbędzie 19. i ?0. 
bm. lekcje w szkole muzycznej S. Kasparek, 

(ul. Kochanow-kiego 4). azst

' - K i i e N i s u .  •
^ a t e n f l a P ł y h .

D i;ś rt. kat. Leopolda; er. icat. AKmdyna. Jutro rr. 
O tokara  o p .- pc . kał. A k ep sy n y . — w schód tóoiń; 

fi 38 z.-tcujj 3 41
k c r e r l u a r  ",. WSeJksosja.

Środa „C v I h r a ' ,  dab jt  Maje skiej i „Pajace*. 
Czwartek „9nb 1 ',“, krotóchwiJa w 3 akt. Wt. Za

lewskiego (p emier,').
, Piątek „Gobel r,“.
j Sob.ta o 3 popoł. „Barbara R adowi,7ówna“ — wie
czór „Caim 6i.“, -występ Lachowskiej,
; NieJziela o 3 pop. „Księga Hioba'1 — wieczór „Go- 
:beUB“.
:8 e j i e p t n a r  T e a t r u  M o w r io i ,

Środa, czwartek i piętek „Japonka*.
Sobota i n iedziela  „Bajadera".

koi*’ ♦r-sułr trFflisrtlł
Sra aa „SuMokutorka“, krotochwila w  3 akt. A. S ń -  

dleck. go (premiera).
Ciwartek, piątek, sobota i n iedzieli „Sublokatork

T e a t r  aa-S.-Ht. „SJ!“  Ossolińskich 10. Od sobot- 
;4 bm. Występy nowozangażowanych artystów pp. z  
O la ,i, Asta Sańsfea, K. Baj«n. Sketsch japoński £ ug-Fa 
„W palarni O plun.1 Farsa -Ł aw eczka miłości". Ope- 

;r tka z muzyk” Wlhtera „In^eadant teatru JK. M oś, i 
Fo.rątelc o 8  w iec*. — W j oniediiałki i piątk. dla pp 
urzędników za legitym acją 5vs/„ zniżki.
R e p e r t u a r  B iu r a  C Cenoer t o w e g o  M. T u e r i a :

Piątek 17. listopada: KAZIMIERA RYCHTF.RÓWNA. 
Niedziela 19. listop ada: 1 Koncert sym foniczny Fuj. 
'TowatzystWa M uzycznego z  udział m pianisty Alfreda 
HOEhNA. Poniecuiaiek 2o. listopada Aifred HOEHN 
.recital fortepianow y. y /y  ■i J

W e  L w o W i s .  .
— 60-ta rocznica powstaniu styczniowego. 

W  poniedziałek wieczorem odbyło się w  sali Ka- 
I syna j Koła lit. art. posiedzeń.t komitetu ściślej

szego, zajmującego się obchodem 60-tej rocznicy 
powstania styczniowego pod przewodnictwem 
prezesa komitetu dr. Aleksandra Vogla. W  obra
dach. które trwały przeszło dwie godziny wzięło 
udział kilkanaście osoo, między temi prezes Tow 
weteranów polskich prof. Syroczyński, reprezen
tanci rady miejskiej, wojskowości i dziennikar
stwa..

Ustalono następujący program  uroczystości: 
■W robotę 20. stycznia popołudniu przedstawienie 
|«reczyste w, teatrze mkjsktm, na którem  przenij-

wa reprezentant wojskowości. W niedzielę 21. 
stycznia prze dipol, nabożeństwo w katedrze, pu
czem uroczyste zebranie w sah ratuszowej. W 
poniedziałek 22. bm. walne zgromadzenie uczest
ników powstania z r. 1863.

Staraniem komitetu lwowskiego wydaną zo
stanie. rzecz o powstaniu z r. 1863/4, napisana 
przez śp. Franciszka Jaworskiego. Będzie to .prze
druk broszury, którą wydał komitet hvo\v ski 
przed 10 laty w  50 rocznicę powstania stycznio
wego. ę

Oprócz tego wyjdzie w W arszawie broszura
0 powstaniu styczniowem przeznaczana dla woj
skowości, kfórą napisać ma major Dąbrowski 
(Grabiec.).

Komitet lwowski zajmuje się tetż wydaniem 
pamiętników śp. Józefa Janowskiego, członka 
rządu narodowego. P ierw szy tom pojawić się ma 
w czasie najbliższym.

Posiedzenie komitetu zakończono 1 wyborem 
specjalnych komisji;, które zająć się mają^ całą 
akcją i wykonaniem uchwalonego programu uro
czystości.

— Zbiórka na rzecz Tow. Polskiego Żałobne
go Krzyż?, przeprowadzona w dnie zaduszne, 
w ydała nadspodziewanie pomyślne twymiki. P rzy 
niosła ona w  samem mieście Lwowie po odflicze- 
niu wydatków.! czystego dochodu 4 młljony 83 ty 
sięcy mkp.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek, 16. bm. Na porządku dizkiiitrym 
między innemi: Uregulowanie godzin otwierania i 
zamykania sklepów. Zmiana tairyfy miej-sk. zakła
du elektr. i inie.i zakładu gazowego. Subwencja 
dla T w a Bratniej pomocy słuchaczy U niw ersyte
tu rm. Jana Kazimierza we Lwowie.

' •— Z teatru. „Uobeliln ’. T eatr Wielki przygo
towuje na czw artek nieznaną u nas sztukę Zalew
skiego pt. „Gobelin’̂  Sztuka jest odzwierciedle
niem dzisiejszych stosunków', szalejącej drożyzny
1 orgii paskarstw a. Reżyserię prowadzi p. Kasiń
ski, k tóry  gra znowu paskarza — Ktobasa. Głów- 
ne role kTeują ponadto pp. Czajkowska, Wiland, 
Siemawska, Brzeski, Hierowski, Glińsld, Zbro- 
jewski.

Debiut pani Majerskiej odbędzie się ' w 
idZisiejszem, t. i. środowem przedstawieniu „Ca- 
waterji’’. — „Sublokatorka" S!odleckiego premjera 
diztś w Teatrze Ma tym. Autor ma być na p rzed 
stawieniu. — ,,B arbara Radziwiłłówna’’ grana bę
dzie w  sobotę popołudniu dla rnkKizteży szkótoej. 
Bilety sprzedaje wcześniej Kuratorium szkolne.

— P . Czarnowski kaw alerem  św. Saby. Z
Belgradu donoszą, że dyrektor lwowskich teatrów  
mfejskich p. Ludwik Czarnowski otrzym ał na mo
cy dekretu królewskiego z 4, listopadz br. order 
św. S a ly .

— P o lsk i B ank P rzem ysłow y. Zwyczaine 
walne zgromadzenie akcjonarjuszów odbęcii;ę 
się dziś we środę o godz. 11 przedpołudniem  
gw mac'’u własnym przy ul. Trzeciego Ma?a.

— Zraniony przez bandytów  Józef OVna, 1.
3.1, sierżant W. P., został napadnięty woąoraj 
przez nieznanych bandytów w  sktejńe przy  ml 
P iotra i Pawda 1. 9 i zraniony nożem w  plecy. Rat- 
mę opatrzyło Pogot. rat.

— Krwawa awantura. Do Franciszka Bo-su- 
ka, zam. p rzy  ul. Gródeckiej I. 7. przyszedł wczó- 
raj podm ajstrzy murarski Marian Markowski 
w raz z tow arzvszam i 'i  poczęli się wesoło zaba
wiać. Kiedy już tow arzystw o było porządlrie pod
pite, pow stała z niewdadomego powodu aw antu
ra, a następnie bójka na noże. Borsuk dostał no
żem w skroń, Mańkowski, ranę nad1 okiem, a  Julja, 
Szabadósi, prostytutka, W ęgierka, ma no0em  w y
bite oko. Borsuka i Markowskiego po zaopatrze
niu' przez Pogot. ratunk aresztoJva.no, zaś .reszta 
tow arzystw a zbiegła. Szabados w  'stanie nieprzy
tomnym odv/ieziano do szpitala.

— Potraceni przez tram w aj zostali: Micha! 
Ba.Jlban na .dłopytkowem ’’, Mkohal Tpufean kolo 
Kawiarni Wiecl. W  obu wypadkach interweniowa
ło Pogotowie rat.

— Złodziejje grasują. Do mieszkania dr. No- 
wiostiuka przy ul. Tarnowskiego 1. 8 dostali się 
v\rczoraj z!o.dizieje i skradli garderobę- wart. >00 
y ^ ę c y  mk.

'Przez okno do w arstatów  m aszynowych An
toniego Pach!a urzy ul. Gródeckiej 141 dostali się

elektr. ova.z 2 bezpieczniki ogólnej wartości 3 
miliony nok,

Z  c a te f P o l s k i .

— Monopol tytoniowy w Polsce obowiązuję 
od 1. bm. Centr ayrekcja monopolu tytoń, w yda
ła juz rozporządseiiit wykonawcze do ustawy
0 monopolu m o n ., 'które odboera fabrykom pry
watnym swoboicę zakuoywainia surowca ria w ła
sną rękę i! nakłada na fabryki obowiązek uzyska
nia każdorazowo upoważaiienia gener. dyrekcji 
monopolu tytoń, na te zakupy.

— O ulgi lKidbwlaiie dia miast. Ministerjum 
robór publicznych zwołało ankietę w  sprawie 
ulgowych przepisów budowlanych dla miast. 
Pierwsze posiedzenie odb iło  się S. bm. przy u- 
udziate przedstawicieli zainteresowanych mini- 
sterjćw  oraz repre-zontaiitów kół, związków i sto
warzyszeń zawodowych. W szyscy wyrazili opi
nię o konieczności natyclimiasfowego wydania 
rozporządlzenia ulgowego, przepisów bi Jowia- 
uych dila miast, z wyjątkiem przedstawicieli m. 
Lwowa i Krakowa, którzy oświadczyli się za od- 
niieiMiymi przepisami, które miałyby być dopiero 
opracowano w  najbliższej przyszłości przez za
rządy obu wymienionych rrcast.

ł — Za przykładem kolei państwowej. Dotych
czas kosztował w W arszaw ę bilet tram wajowy.
100 mk. Jak z W arszaw y donoszą, w najbliższym ’ 
czasie cena biletu ma zostać podwyższona o 100 
proc. i w y n o s ić  bodzie 200 mk. ;

— W yrok śmierci w Łodzi. W  sądzie okręg, 
w  Łodzii odbyła się rozpraw  a przeciwko znanemu 
bandycie Oora.iSKiomu. Oorajski został skazany ra  
śmioi i .

— W łamanie do kościoła. W  Smoguiou povr. 
wągrowieckil wuaimali się onegda j w  nocy do ko- f 
ścioia złodziiejte i skradli«z ołtarza całe taberna
kulum i dyw an. Tabernakulum jest z bronzu, we-r 
wnąttrz stalowe, w aży od 3 do 4 cetnarów. We
w nątrz tabernakulum znaidowała się srebrna p :- • 
szika z pozłacaną kapą a w  niej konsekrowane '' 
hostje. Szkoda w"T,-ządzona kradzieżą wynosi o - ' 
kolo 3 rfijomy mk.

Złodziejska spółka pod klurszem. Otłegdjj 
aresztow ano v/ Pałankach pow. strzjrżews;!ci Jo
zefa Zębika i Michała Bobala, k tórzy  *- jak w y
kazało śledztwo V7— włamali się do komory Szy
mona Jurasza w Pułankach jeszcze w  czerwcu i . t .
1 skradli kufer z 'bcełEzną wart. 168.000 mk. Ci sami 
V  kw ietnu  br. włamali się do sklemi Szarseili Tu- 
telbaum we Frysztaku i skradli 17 skór bokso
wych w art. 300.000 mk. Obu aresztowanych od- \  
stawiono do sądu pow. w e Frysztaku. ■-

ci U w i a f a *  
r — Zamach morderczy na ks. Uiitzkę. Na

przewodnOfcząccigo górnośląskiej pariji centrowej 
proboszcza Ulitzkę dokonano zansachu. W czasie 
podróży samodtauduin strzelono do niego dwa ra 
zy. Spraw cy ztotcgli.

— 20-leuń paskarz. W  Wilhelmsliaven aresz- 
tawamo onegdaj 20-letniiego Ottona Grebe, u rzęd -, 
nika bankowego, k tóry  zdołał prrem ycjć 16 w a
gonów' metalu w artości wielomilionowej. Grebe 
miał kochankę, którę, sprawił specjalny automo
bil. Obiecującego młodzieńca przyłapano i cały 
majątek w raz z automobilem skonfiskowano. (U 
nas zapewne po złoże niu kaucji wypuszczeń o b y 1 
go na wołną st^pę.)

— W rannow cy mordują. W  Sofii d. 13. bm, 
zaimoidowany został przedstawiciel rosyjskiego 
Czerwonego Krzyża w  Bułgarii Agejew.' Zamach, 
którego dokonali przeciwnicy polityczni z  obozu 
W rangia pozostaje w związku ze śmiercią gene
ra ła ’ Pokrowskego. Ten ostatni oskarżony o 
zorgantzowanie i przygotowanie zamachu zesrał 
zabity w chwili, gdv chciał u d e t  z Bułgarii.

— O -rzęsieohi ziemi w ChHe donoszą, że i w 
Waliparaiso dało się ono odczuć, nie wyrządziło 
jednak uńększych szkód. Trzęsienie było tektoni
czne o kierunku wschodnim, od Oceanu Spokoj
nego ku wybrzeżu na północ od CoąuimbO. W ia
domości o zniszczeniu Santiago de Chile nie po
twierdzają się.

©eScsctpfcf 
5 wrśsf^ w la k a .

— Odlczyt J. Jedlicza „Teatr ai kino“ -odbędzie 
się w  sali Kasyna we czwartek, 16. bm. o  g. 7-30 
wiecz. Reszta biletów wcześniej w  Księgarni Na-

/
właanywacze i saiam dj^namiomasc^, toetoar tekowej.
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— Wieczór Onąt dziś w ratuszu. „Apoteoza 
laoinłerza p o ln eg o  ’, początóK o 6 godzinie.

— Polskie Towarzystwo Politetftniczne. We 
środę, ónia ló. listopada br. o godz. 6.15 wieczór 
odbęcHe się zebrań*; tygodniowe, na którera p. 
inż- Stanisław Fryzę wy giosi#reterat pi. Nowa "te
oria obwodów elektrycznych'1.

Wielki wieczór tańcujący odbędzie się p o i 
iproteJctcratern p. Starzeńskic~< w sobotę d. 18. li
stopada w salach Kasyna i Koła id. art. Począ
tek -punktualnie o ic.odrz. 8 wieczorem. Strój space
rowy. W stęp i.OOt! mk. Filet akad. 500 mk. Fami
lijny na 3 osóby 5.000 mk. Dochód przeznaczony 
na fundusz budowy pomnika „O rląt”.

RATUJCIE ZDROWIE!
Najskutecznie s a, najwygodniejsza i ńa*&fjs.,|  

kuracja dmo-wa:

K ą p i e l e  w ę g l i k o w e  „ A L A M A el
u.i,ani i zalecane przez największ? pa^agi lekarskie

w cierpieniach nerwowych
serca, s-d.-ra^ c, neura-t nji, ueur igr, n urozie ner- 
woweni csł b je n i t s c h  ar, icdf ii tyimie, s k r u f  dozie, 
biedni.y, anemii, oduszczen u, craz w rhorobach 
skórny Ji i.p. — Nie nis7c;ą was en, ar.i mr ieifi- 
jTtych. Sposób użycia bardzo łatwy. Li zr e uznania 
lenars e i wyleczą :ych. Prospekty gratis i Fanko.

Żądać naVży w każdej aptece i drogułtl: PRA- 
\ V ' Z  W YCtl K Ą P.LLI W ĘG LIK O W Y C H  
„A LA M A “ i zważać na f rmę : BRACIA M A- 
CHA cLA 5 SKA, wytworu a ś odków lecznt|z,c!i 
Poznań u-. P tr. d jckrw biega 5/7, o gdz c nie d 
parycia, zwracśg r-ię \.prosi E • tejż: f rmy. 2609

jKonyimkety.
Z a r z ą d  „Bratn. potn ic y  s tu d ,  U niw er- 

sy te  u J m a  K a ź m ie r z a  we Lwowie", ogóino- 
uniwe syt ckiej Organ Iza .ji Samopomocowe] Pułsk cj 
MLdzicź.l Akademickiej, liczącej 1.500 członków 
z ■, raca się ponownie’"Cr ar lem d.o of arnoś i r poł.- 
czeństwa, ufając, żc — jak zwykle — tak i obecnie 
n c  zawicd-.ic na uiej. Przed zbliżającą się zimą za
chodzi konieczna!’ć z opatrzenia kuchni Twa, stełu- 
iącej 6-żO niezamożnych ckadern itów w prow anty, 

Lłraz zaopatizen a tak wspomn.anej kuchni, jak i 
D '*(rów ak dcmickich, administrowanych przez Tw 
*-■ t;pał Koniecznych w t, m celu furdjscó Zarzrd 
T a r a  okupia:accgo niezamożnych akademików nie po- 
«sda. nic mc-że również liczyć na pomoc Misji z e -  

i wrfezny.ta, które z fo  tk’ wyjechały, ani oa panroc 
,<an. które wstrzymał w-zdkie kredyty, prclimino- 

j. • z:.’ oottoc Mfoir. eży Akad.mvi.kiei Ofińry n

’*n cci przyjmują s o t n i nisiracje wszys.ki’,b dzienni' 
kćw ! Zarzad Twa w Lłulu wła-cym, ul. Łez óskie* 
go N . 7. D<n Akadeaiiaai od 19—20 (7 — 8 w e- 

2Ć )' ec-d lenne. Za Zarząd „Batulej Po-ro.y” : 
J. Żu c u s k i  ni. p. p-;ew dui.zący Twa, A. F a l
k iew icz  r-. o. sekreta za Twa,

R o sa d y  n a u c z y c ie ls k ie .  Watują następują
ce posady i.auc ycieli w państwowych Seminariach 
auczycieishitu ną terenie Kuratorium Okręgu Srkol- 

,nego Warszawskiego:
1. Języki polskiego w seminariach męskich 

w Pułtusku i Chełmie,
2, hllstcrji i geografii w seminarium męskiem 

w Ciielm-e,
/ 3. Przyrody w seminarjach: żeiskitm w Sao-

Jorm eru męskiem w Solcu n;id Wi?łą,
4. Matematyki w serin a rach  męsk ch w Sien

n i c y  i ifSnej na Podlasiu,
5  Fizyki i Che-nji w seminarjum żeńskiem v 

'b.ndf^nierzu,
6. Muzyki i śpiewu w seninarjutn męskiem 

w Leśnej,
7. O mnastyki w semjriarlum męskiem w Szcze- 

b zesrynb.e
8. Piidmiotów pedagogicznych w stminarju ' 

nęsk < m w Si enicy,
9. Szkoły cwiczeń w tern narjum męsk cm

w Pułtusku.
Adres Kurctorjuin- Aiejc Ujizdowsk5e Nr. 20 

Wa sz wa.

bocznica iisto^ada* 1918
na Podkarpaciu.

Ku pamięci wydarzeń i walk w Isiapadzie 
1918, które Tówwccześrie z obroną Lvowćf sta
nowczo i samorzutnie zaświaachyły, w brew  sytu
acji tirządzonej p rz e r  ginące za-bohc&e cesarstwo, 
że naftouo Połkannacic iest nieodłączna częścią 
Potefci, urządza miasto Drohobycz uroczysty <rb- 
cl.,6d, który sją, odUrędZće w  niedzielę, 19 tom. w 
D"ohobyctzu. W pr<xgra<m obctiodti w d iod  z! narda- 
nte w-ójskoiwej odznaki pamiątkowej „Listopad 
1918 na !PAdkarpaciu“ czynnym iiczeniiiikoni tych 
wydarzeń. któr? cli miasto Droltobycz zaprasza 
na ten ctoieii. Uroczystość.-której program obliczo
ny fest na cały dzień, powinna skupić ponowtńe 
iark najliczniejsze gronc uczestników tych v/yda- 
rzień. oraz osób i czynników, zaznaczających swą 
solida m ość z ich czynem z listopada 1918. P ro 
gram dinia tak jest ułożony, że Ize-dzśe można po
rannym pociągiem przyieebać. a nocnym odje
chać z .powrotem. W  dzień obchodu zarządzone 
będą d^rżury jkonniteto ńa głównym dworcu w Dro
hobyczu w restauracji, lub w urzędzie rucJru, oraz 
w mieście w Sokole.

—0*3-——

Z OPERETKI.
„Japonka", operetka w 3 aktach z muzyką 

13enatzky‘ego.
Japonką to • właściwie Madame butterfly 

przeiriesiona oa d-sfci operetkow e, ty&o, że zaźcosń- 
czeuie nie jest tak tragiczne. Tancerka jaipońska 
Juszi (p. Fcdyozkowfika) poślufbia Amerykanrna. 
Bilła, który, mimo wszelkich zabiegów ze Stnony 
diaiwtnej narzeczonej, 'Amerykadki, Eizy (p. Szczę
sna), postanowi! pozoaaać na zawsze przy kocha
jące} go Japonce. Libretto jest stararure utożonc 
przez -.yytra ymych librectstów pp. Jacobsona i 
&odticnzky'egt) i posiatL znamiona prawdziwe.ro 
zdarrzeniia. Wogóle nowość tu, wykonana wczoraj 
z wszelikaemi oznakem; 7,nacznego sukcesu, iwy- 
lcazuje stanow cza daaność do schlobtainia smako vi 
publiczności kutda oenę; nramy vnęc cjperhą 
oreretke, kabaret, kir.o i óuźo baletu. Dodajmy do 
tego śliczną, nową w ystaw ę w dekoracjach i ko
stiumach — akcja przew uinie rozgryw a skę w a- 
ponji — udatlie efekty świetlane i gustownie tańoc 
naszego zespołu ibajleterwego z znakomitą actysttca 
p. Kirsanową, a zTocumiemy. żc operetka w ta
kich warunkach mogła się podobać

Muzyka Fm atzkyregc nawet dla wjdjTCdlniei- 
szego ucha posiada dużo piękna; pikantne etektj. 
orkieslralne, ddikatr.e nastroje Puccirwowskie i 
Leharrowskie i zręczne zużytkowanie motywów 
japońskich lub orne. ykańskLh interesują słucha
cza pTzez cały wieczór.

Z w ykonawców na pierwszem miejscu v y -  
mieoić należy p. Fedyczkowską, która pięknym 
śpżewem i szczerością uczucia muzycznego zyska
ło ogólne uznanie w  fermie oklasków przy o tw sr- 
tei scenie. P. Szczęsna ,’ak zawsze była pełna tem
peramentu i uroczego wdzięku: w prześlicznym 
kostiumie trzeciego aktu wyglądała zochwyca.ia- 
co. P Kasprowiczowi: jako biuralistka była
wprost doskonała.’ P. Lowezyński przez swą do
brze przygotow aną grę aktorską i znaną muzykal
ność nadał swej udipowicdzialmej roli, pisanej w 
styki poważnej ope-y, należną miarę arty sty 
czna. przyczyniając się znacznie do. sukcesu pró* 
mieiy. P. Tatrzański tańczył, śptewał i dowcipko
wał, wnosząc w  całość pożądany żywioł humo
rystyczny. Zespół .baletowy z pp. Kow alskim, Mo
rawskim, W alicka, a pt zedewszystkicm z aaszą 
priiinabelcriim p. Kirsanowa ; p. Fortunato był go
rąco oklaskiwany i prawic każdą taneczną procltik- 
cję musiał powtarzać- Inscenizacja p. Tatrzańskie
go i strona muzyczna p. Seredyńskiego bvfv 
starannie przygotowane. T eatr był wys-pr/.edany.

Gro.
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l i p  E M M ? /
Lwów, i4. listopada.

Giełd :ł
’+  Giełda w arszaw ska. (Tel. wł.). (G) \\'a!ntyr 

i dew izy zagr. bez zm/any. Dla aikcji tendencja na

ogół zw yżkowa przy małych obrotach. Papieru rrr 
procentowymi prawie nie obracano.

Giełda pieniężna. Dzień dzisiejszy p rzy
niósł w  dalszym ciągu kolosalną zwyżkę na targu 
akcn |«*zeniysłowycłi. Ch odorów zyskał przy naj
większej ilości tranisakcjl 1000 punktów, pod ko
niec płacono 28.000. Gafota doszła do 3.4U0. Ćmie
lów zyskał 2.200 punktów. Pezet 3.000 Naffta za
kończyła mocniej 4.300. Oikas z 18.000 spadł na 
16.900. Zieleniewski pod koniec 16.000. Z akcji (ban

kowych silny popyt na Hank hipoteczny, który 
doszedł do MOC. Ziemski Bank kredytow y noto
wał 900. Oferty kupna akcji Banku Związkowego 
po  SCO bez podaży. W alu ty . uaogól nieżinrenioiiie. 
Praga 320. przejściowo 513 Berlin uteoo droższy
2.'5. Wiedeń 22*m. N. Jork 16.000. Zurych 2975- 
Tendencja w  akcjach ba-dtz-j silnie zwyżlcowa. 
w  walutach chwiejna. Uspoisobieuk. bardzo oży- 
wdone

^  --OG -

Kursa gietdy lwowskie].
Ż =  żądają, T =  trrnsakcje. Z re rr tą . p ia -ą .

A) Akc. Bank. r 14
listop. B) Akc. przem . 14 

li-top.

Akc. Związk. . 800 G afota ex • . . T  3500
D yskont Lw. , ----- Górka . . . . 20100
HandL P oza  . 5200 O lkos . . . . 1' 16900
Hipot. akc. . . 1'  1100 Barowozy . . i  4500
HipoŁ zemei 42 0 Fatria . . . . 660u
M ałopolski 16UU Pezet . . . . T  8000
Pow szechny . 425 Poc i s k . . . . T  3000
Przem ysłow y 1200 Pol. G lob . . 650
Ziemski kred T 000 Pol. N ffta • • T  4300

Pol. Tow . Bud. 1600
B) Akc. przem . PoL Tow. H. T  1500
Brow. Lwów, 19000 ’ R kszaw a . . T 10500 .
Chodorów . . I' 28Q00 Siersza eL . . T  1700
Karpalit . . . . i 3800 Gór. S iersza . 18000
Ćmielów / . T 9300 T epege . . . 1 ?000
Porlland a S. — Zieleniew ski . T  60o0
G al’’cja . . . " 0:1000 Że>du!ra poi. . 350

Kursa walut 
Kur]«r Lwa- 
wakl Nr. 259

Lwów — dnia 14 listopada 192.' Wars za w r | 
dnia 14 listopada |

Kraków 1 
dnia 1 1XI. |

Zurj*:li 
dnia li. XI. |

Berin ' 
dnia 14 XI

Gotówka Dewizy D e w i z  y i

100 Mk. poi. — 100— —n o — '—100— 1 )0 0.03%
T*

43.00
1 funt ang. 71000-72000 7100)- 72500 70900 - 717.')0 ; .600—72800 24.40 31077,00
100 frs tran :. 915)0- U3500 983 )J - 103500 101700—10270): 950U—10)00 36.70 46100.00
IOOfr. szwaj. *7Siu)0'-i.95d0J 2800 00 -  300000 293300— 296300 22910—30250 100.00 129,i 0,00
100 frc. belg. 90J D  - 950 K) 910 j0 ~ 930)0 910)0- 9 )000 8710—9200 32.60 42900.00
100 K czesk. 4 8 )>0—620)0 4831) ) — 52*00 51000-62000 5000—5200 )7 40 220.00
100 K węg. 600 - 7  j0 650 -  7 0 ----- 5 5 0 -6 1 0 ' — 22 2.86
100 K austr. 2L -  23 21 -2 3 2 i -00-22-00 )0’21—00’73 —.0074 !! 63
180 M niem 2)0  - 2)0 17) —220 2 1 0 -2 2 0 2-00—2-50 0 07% 100 -
1 Dolar ara. 152 i ) -1 6 2 5 0 I50U >-16000 ió 79o - 15975 ^ 15200-162) i 46.Vi 7067 8?
100 Lir wł. &OU01J 6)000 60 )00 -  65000 73000—78501) 6 8 0 0 -7400 2 .80 840.00
100 Lei rum. SJoO —1001) 9 5 0 0 - 10500 - — 4600 3,5') 9V8^0
100 guld. hol. 090000 - 630)00 ,9 nfOO- 61)000 6350—6375 6330 - VI4 25 2773.00
100 K norw. P 45000— jOOJO P 40000— >1000 — 101.70 1423.61
100 K auńs. 32000 -80000 ,J aOOOO—83000 — — 110 )0 141 a CO
100 K sz w. P 70000—72300 P 70000—75000 145.75 1804.0)

U w /-.UA: oznacza kur.<-i rfflęszedn e. osUathi noiow ar.c
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Z  SALE KONCERTOWEJ.
WŁODZIMIERZ KACZMAR. -  IGNACY FRIED

MAN.
Nie łatw ą jest rzeczą dla- solisty ułożyć pro- 

feram, któryby nic riużył, nie przedstawia! zbioru 
prSŁek najbounaitszych kierunków, stylów, naro- 
Jbnrości, a okazał natomiast w  jak naaletpszem 

•iwietle zalety k-ojicertanta. P rogram  wiecaaru pie
śni W ładysław a Kaczmara nuży! nieco jediiostaj- 
huścią, w ypływ ającą m-oze metyle z interpzeta- 

+ c  na ogól korzystnej, iłe z wyboru arji i pieśni 
Kdobnych do siehk- nastrojem  serhymcnildriio-rne- 
,*ąadi(^ijnym. Miły wyjątek stanowiły dwie arje 
i  opery M ozarta „Uprowadzenie z 'Seraju1', oraz 
dwie pieśni R. Straussa. W ładysław  Kaczmar pc- 
siada sym patyczny głos o barw ie raczej Pars to

rfowej, średn.ca w stosunku . do tonów1 niższych 
•inzwń wydatniej i nie jest zamgloną, o czem ttk - 

*fiiJa się było przekonać w  utworach, gdzie w szy
stkie resursy głosowe w ystępyw ały  kolejno po 

j -Sobie. Wnioskując z postępów, widocznych od' o- 
śłatnich koncertów, można się. spodziewać u ikom- 

ł  Cert anta zupełnego w yrów nania brzmienia i stpo- 
tegawania środków artystycznych. W ytw orny 1 i 
subtelny akompaniament spoczywał w  rękach p-ni 
llelony Ohawow ej, ! . ,

Ignacy Frtedindr. imponuje stałe braw urow a 
'•techniką-.i werwą.pi&mstyczną. W 'biegłości, sile 
Uderzenia 1 czysfotcć rzutów  nie można niczego 
Więcej pragnąć. Ii terpretacja utw orów  zdradza 
Aliny indywidualizm iw je lk ą  znajomość najrozma- 
uszych efektów muzycznych, które zdobywają po- 
tfeiw słuchaczy; inna, rzecz, że nasuwają cne nie
raz pewnie refleksje- co do swej uiezbędnięfści. Na} 
/Opzór nieznaczne zmiany, zdwojenie fu i ówdizle 

dodanie lub przeinaczanie niektórych orna- 
%siMw, odbiegniecie od przypisowej przez kom- 
ftfcytora dynamiki lub tempa, stawiają utw ór z.a- 
rAz w jnnero Świetle, świetle zbyt indjrwidualnetn. 
Wrażenie to odnosiło się m. i, przy słuchaniu VIII, 
XIII (granej bardzo sentymentalnie), a  szczególnie 
XIII. wariacji (wziętej w zbyt szybkiem tempie) — 
ftwtępnk szczególnie ,przy Nokturnie: b M asu.kaeh 
§hocma. O innych w atrjacjach i o reszcie ustępów 
^Ogramu można - -  mimo różnicy z&afl co dio 
śtęzegółów — w yrazić się tylko z uznaniem. Naj- 
+ększy  sukces odniósł artysta  odegraniem dwóch 
krdów Chopina, oraz brawtrrawern wykonaniem 

■l o technice transcendentalnej w druki ci częt- 
&T •wieczoru. Dr. A. Sołtys.

Pomoc (ekaęęka dla urzędników.
/ W  „Monitorze Polskim” ogłoszono rozporzą- 
®epie, wprowadzające zmiany • do rozporządze- 

tymczasowego rady ministrów w sprawie po- 
-y lekarskiej dla funkcjonarjuszów państw o-

Nowe lozporządzenie y/prowacfza bezpiabie 
iie w  szpitalach według klasy II. dla u- 

y państwowych i ich rodzin, a według 
•sy III. dla niższych furJccjonarjuszów państw o. 
SfSii i ich rodzin i zapomogi na leczenie w zdro*. 
■lukach i uzdrowiskach w  wypadkach choroby, 

fiagającej bezwzględnie leczenia w  zdrojo- 
lub uzdrowisku.

Dalej, również na zasadzie tego rozporzą- 
urneszczenle chorego w  szpitalu, nastę- 

na zlepenie lekarza umówionego: 1) w  w y
ra choroby zakaźnej;-^) w  razie poi.zeby za- 

a. *«i lekarskiego, Ictórego wykonanie w  domu 
orego powoduje w yższe koszty, aniżeli utrzy- 

i leczenie w szpitale; 3) o ile chory w do- 
nie posfada odpowiedniej opieki; 4) W okresie 

H o
„ O iłe chory me zgadza się na umieszczenie 

u*' -Sa ł̂ftału, koszta leczenia będą mu zwrócone 
„W y so k o śc i taksy szpitalnej, ustanowionej dla 
wystukującej mu klasy, w  wy-ą-akaeh porodu 

^ e c i y g  10 dnh 
W tym -sam ym  rozmiarze będą udzielane za- 

i na koszta leczenia, względnie pobytu 
R o jo w isk ach  lub uzdrowiskach.

LISTY Z K RA jlX
RABUNKI W RADZJECHOWSKIEM. — BRAK 

ŚRODKÓW KOMUNIKACYJNYCH.
(Korespondencja „Kuriera Lwów.’’)

• *
Nowostawce, p. Lopatyn.

-■ We wtorek 7. bm wieczorem trzech uzbrojo
nych w karabiny bandytów', napadło -w lesto za 
Grzym ałówką ja dących w kierunku Beresteczka, 
2 żydków  i zabrało jednemu 20.000 mk. i bumie, 
furmanowi gospodarzowi z Grzymafówki kożuch 
i i 0.000 mk..; drugiego zaś* Ż3'aka, k tóry  pieniędzy 
nie miał obdarto z wszelkiego ubrania, pozosta
wiając go 'tylko w bieliżrke.

Na drugi dzień również wieczorem urządzono 
napad na gospodarza z W yrek. p. Lopatyn, w le- 
sie tuż za przysiółkiem Nowostawek, który w ra
cał z furrrjainkiljz Komarówki za Styrem  i tylko 
dzięki dobrym komom zdołał uciec. Strzelano jed
nak za fltm 4 razy i jed.ua kula utkwiła w drabinie 
od wozu.

Policja jest nieliczna, rady sobie dać nie mo
że, a w obec uprawianego sabotażu i rabunków 
ręce opadają. Mieszkańcy są sterroryzowani, nte 
śpią po nocach, gdyż muszą pilnować swego do
bytku, k tóry  lada- -dzień może pójść z dymem.

Drugą plagą ludność jest brak środków ko
m unikacyjnych.’ Rtuteiechów jest prawie* że od
cięty od Lwowa. .Most na Bugu pod Radziecho- 
wem zniszczony, a odbudowa jego idzie żółwim 
krokiem. Drogi są tak okropne, że zupełnie co 
żadnego ruchu kołowego się nie nadają. Zupełny 
brak środków komunikacyjnych i niedbalstwo- 
odnośnych w ładz tłumaczą sobie Rirsini tem, że 
Polska nie ma widocznie nadzieji, iż te ziemie zo
staną przy niej. Polacy kresowi z bólem serca 
patrzą na te dzikie stosunki i proszą o i  jakąkol
wiek pomoc, jednakże dotychczas wszystkie rch 
zabiegi okazały się bezskuteczne. ,  A. B.

URZĘDNICY W SŁUŻBIE AGITACYJNEJ.
(Koi espondencja „Kurjera Lwow.“) .

Kopyczynce.
Dnia. 9. :bm. by ło  zeioraiinie urzędników w Ko- 

pyczyńcach, ma które,in naczelnik sądu p. Tur
kowski nie tylko otwarcie zachęcał wszystkich 
urzędników do głosowania na 8, lecz także pięt
nował przeciwników' politycznych i groził w szy
stkimi którzy mogliby w tej sprawie mieć od
mienne zdanie. C iy  działalność agitacyjna naczel
nika sądu zgadza s-:ę z jego urzędów cni stanowi
skiem, o tem zdaje się wspominać nie trzeba. 
Zdaje się, ż;e w interesie państw a leży właśnie, 
aby szczególne ci urzędnicy, k tórzy na prowincji 
są jedynym symbolem whidzy i porządku, za
chowali jak największe umiarkowanie.

Ż. R.

osk. Fedorowicza, udowadniał prokurator, że oisk. 
Fedarowiaz winiea adpowicdzdct za m o rd e rs tw , 
które z jego rozkazu popetni-ojfc zostało na por. 
Młekwskiem i podpor. Hałacic, winien odpowie
dzieć za .ibrodnię gw ałtu publicznego popełniona 
przetz to, że -ze złośliwości i nienawiści do Pola
ków -zaniedbał zakazać żołnierzom .strzelania, <lo 
bezb-rominyeh żołnierzy-Poźaków i że ograniczył 

| wolność szeregu osób, wTcszcić, że wiitóen jest 
i wsipó!udziału w, kradzielly, bo w jego obecności -i 
ma jego zachętę obrabowano szeięg osób podczas 
IowycA strasznych ch\vii w Mikulińcach. 
i Po przemówieniu prokuratora odroczono roz- 
jpraw ę do środy. Rano przemówi obrońca, po- 
l.czem olcolo południa zapadnie wyrok.

ZAPISKI.

Echa inwazji ukraińskiej.
Z IZBY SADOWEJ.

Na wczorajszej rozprawię przeciw b maścio
wi ukraińskiej ; .rmji ^edorowtezowi, obrońca jego 
dr. Hankkrw ic: postawił wniosek o odroczenie 
rozpraw y, a to celem wezwania reszty świad
ków, k tórzy nu. rozprawy nie przybyli i powołanu 
szeregu nowy cli świadków odwodowych m. i. 
gen. Stan. Hallera i gen. R-oji. Prokurator, dr. 
PakMcowski sprzeciwił się tym wnioskom, stwćer-. 
dzając, że materjal zosiał już dostatouzirie w y
czerpany przez powołanych do rozpiaw y świad
ków, zaś godził s :ę na odczytaiile zeznań nie- 
przybyłych na rozprawę świat&ów'. Trybunał 
wnioskowi obrony odmówił.

Po odczytaniu zeznań hr. Reyorwej i irmych 
postępowaftię dowodowre zamknięto. T» ybuaał 
przedłożył sędziom orzysaęgłrin pjdąnis w myśl 
oskarżenia P rokuratury.

Następnie wygłosił przemówienie prok. dr. 
Pakdkowsld. Opierając się na łtczsiych faktach, 
podanych przez świadków XI d FOtZjpT1 3. S tTWS0r~ 
dizających straszne rzeczy, jakich dopuściło się 
rozbestwione żołdactwo ukraińsk e wr końcowych 
dniach listopada 1918 r. w  Mdęuiińcach. pod ko- 
ysaoą. a  wieueą,, a, aaiwiBit , ffiig; jwseatediziałc

AL S tew e: Rom ain R olland  1 |fg o  Jean 
I Cirlstoptłe i Stłuc literack;. — Bi ljcteka ,E o '  hi* 
11921. Skład: W. 1. K R p m r — „Lwów. Strj 2 + 3 9 . 
j Ta, podfjrzanie chudo wygląda ąca i miejscami d es ;  
i pre.tensjon lina broszurka speln-a jednak mimo w szy it -  
i ko swe zadanie: s aje się małym heroldem wielkie
go, nieśmiertelnego ducha, jednego z riaiwhkszych  
dziś in te lektiw  artystycznych Francji —  Romain 
R olanda . W  okresie ogólnego u p a d 'u » literatury w  
okres e rcr.kładi; elementów w runi u acych powsta
nie d r  la twórczego w okresie tiyumfu m iestczeń-  
skicn miernot O Wilde’ów, A ia to ló w  F a p c t ’ó >? 
fi B: S h aw ’ó ’.y R, Railann je,dr ny sio; przy s z ia c -  
d. rze wk:kiej szt- > i. Stoi samotny, gd krąg z -  
in te .es  iwan \v.tworzonych ostatn io  1 oiiół niego jest  
(yiko .niepo cz:’iiii niem, bo zainter s ' w a r  a :e do- 
tyc ą one jedyn e R. Rolland-., p u b l ic y s ty  a rie  
artys-y. Niepoiuzi.m euie to ma mojeni zdaniem tło  
głębsze: R. Roi ar.d ze -wym „J, Krzysztofem" ze 
swe OŚ „Traged irmi w a r y " ,  dramatami rewo ucyj- 
nymi to jeszcze n e twórczość sama, to tylko jedna 
wicrk i tęsknota co  czynu t ór zego do wysiłku  
ponad m arę pokoietua.

Pi sa r z  okresu przełom owego niema dość siły  
by dać po'ężne życie sw ym  kretcjoin by. ttać się  
ną ‘scenie„świąta  . „w rtiząsa .zem  serc" ęttjejj j. 
^ . c + i + z  ęjwiw.Cza strona jego działalności .-oo- 
zostan e wieczno-trwałą: heroiczne m ęstwo we wszel
kich objawach zmagania się ducha i óp tfjfo j  materji, 
współczucie \z żywym człowiekiem, uM chanie . w czło
wieku b o g a  lecz strach przrd z w i e r z ę c i e m  i . dekiem, 
wieżą w Zmartwychwstanie decha.

1 J. S. Fetry.
„Miesięcznika Statystycznego" ukazu' s ię  z 

druku z e s z y t  9. (za  w r z e s ie ń )  pod redakcją Igna
c e g o  W eln fe ld a  i S te fan a  Szulca . Certa mkp. 3.000. 
S k ła d  g ł ó w n y  av księga-rffi R W e n d e  i S k a  w  W a r 
s z a w ie .  N o w o ś c ią  jes t  z a m ie s z c z e n ie  w  c z ę ś c i  t e 
go, z e sz y tu  p o  ra z  p i e r w s z y  s ta ty s ty k i  p o fó to w o - ł  
te legr a f iczn e j  i teW ouicZnej za u b ieg łe  lata. D rugą  
c z ę ś ć  z e s z y t u  s t a n o w ią  b iu le tyny ,  w  k tó ry ch  sk ład 1 
wchvidzą: Rolnictwo-, p r z e m y s ł ,  skair-bowość, k r e 
d y t  z  poda; y m  w y k a z e m  -kursu w a lu t  i o,b ro tó w  
g tek iy  p ien iężne^  M ięd zy  iranetni znajdujem y cie
k a w e  s p r a w w d a p ir  jak-: z handlu za gr a n icz n e g o ,  
szkolnicrwc., p racy ,  zdttowotitośc: ctc.

OflŁOBZEHfAii
Tanio! f r W l t f t l  Tanio!

o « l I S O . ® # ®  m k p .
do nabycia vr magazynie tut«f 2728

Reiss i Ska — Lwów, Jagiellońska 5.

ALBUMY M  KARTKI
I STSMIEtC-A® ABL
Lwó>*f, Leoionaw 11. Filia: Sykctuska 3.

S o k o  ł a  f a ń  c ś w
w yucza w  12 iek ctach : T ango, 
S h im m y , F : x ir o lt , B o sto n , One- 
S te p , Shim m y h iszp . Z g ło sz e -  
 n ią  S zep tyck ich  9. — — 3̂ 53

"  ................. 1 *
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W A Ł Y
: Bracia B©fol«

I

przyrządy miernicze i t. p. z pierwszorzędnych firm 
zagranicznych. Najmiększy Fabryczny na (Sałop.

L m m a stalow e od ks) do 150 rum-, — STU Ł  apiuowa p Y fiM ę N T O ^ M  
YH Chromowa, Manganowa i 1  p. — D R U T Y  staiowe alLflCMA 
yp « b  stalowa w różnych grubościach wyrobu światowej slawy Fabryki sir; 
i przyrządy do tychże jakcto: piły gatrowe, piły taśmowe, wiertaki, gwintowniki,

   '. swep iii si k i m  i mii I M  i  liiar***"

1 5 .0 0 0

g w o ź d z i
od 150 do 250 milimetr, 
długości sprzeda w ilość, 
nie mniejszych niż 100 kg. 

loco Lwów o7,.

S. A. OIKOSii

Lwów, 3, Maja 11-a

Zarząd „Bratniej Pomocy Stu
dentów Uniwersytetu Jana Ka- 

zimerza we Lwowie,
r gMco-uniwersyteckiej Orgawzicji Samopomocowe' 
['olsSiei Młodzieży Akademickiej, lezącej 1500 
członków, zwraca się p .nowuie ■/. ap lam do o f  ar- 

ojci społeczeństwa, ufając, że juc zwvkle. tal; 
. o ecnie nie zawicd ie się "a nie . Pr.ed z b ija 
jącą s  e zimą z a e j;  uzi konieczność zaopatrzę;;ia 
i. uch ul* To w., stołującej 60) niezamożnych akade
mików w prowian y, c .a« zao; a rżenia tak wspo
mnianej kuchni, jak i „om ow az demiekich, admi- 
:i strowanych przez Tow. w opał. Kon!eC'n ych 
v tjrm c lu i indns’ów Z ir z ą i Tow. skupiając-go 
nięiumożhych akademików n,e posada, nie "może 
-ówn ;ż liczyć na pomoc Misji zagranicznych,,kLir; 

Ą  Polski wyjechały ani na pomoc rządu - który 
wst zyma4 wszelki.. Kredyty, p elim inuj a ie na 
pomoc Akadem cfciej. Of ary na len cel
przyjmuią administracje Vspy;'!cich d iem.ików  
i Zarząd Tow. w lozślu własnym ul. Łozińskiego 
(Nr. 7. nom Akademicki od 19—2 ) (7—8 wieczór) 
codzienni;*. Za Zarząd „Bratnie Pomocy* J. Żu
to wsk i, przewodniczący Io w ., A. F»ls:o.vic* p. o. 

sekielarz Tow.

Książka aktualna z powodu zmiany troił u 
w Monaco

Dr. Tadeusz N. Hi!arowicz
Stjdjtarh nad prawem pohtyoznem księstwa MunaoJ 
według ktnęjjdpe.i z roku 1911 z porównawezem 

uwzględnieniem ustaw konstytucyjnych innych państw  

i- l w , 1914. — Księgarnia Gubrynowioza i Syna.

.Journal de Pologne* pisze o Książce:

„M. rhacióe de Hilarowicz publ a en 
1914 une „Etude sur ie droi! con- 
stl: utionnel fie' l i  Pr ncipautó de 
Monaco de 1911 et sos rapports 
avec  iea .1 » s const iulionnels des 
aut es pays“

C ‘ livre, dćd 6 au prince Albert de 
Monaco, ml le prem er grand ouyra- 

ge aur la itonrffcle org misa ion dc la 
prin ipautń de Monaco non seulement 
en lang se po onaise mai* aussi dans 
ia l.llś.ature mondiale®. 2757

RAaPińSKiEGO

Balsam Bengalski
znieczulający

w wypadkach uewr&lgii, reumatyzmu, -artcetyiruu, 
migreny, bola zębów i.p, B'-ląco miejsce naciera 

się i u samem i przykryw a następnie watą.

S  l aboratorjum  cuem . fa rm a ceu ty czn e  
T ow  akc. Fr, K arpiński w W arszaw ie.

Główny skład dla Lwowa 
i Małopolski wschodniej 

w Aptece Dr a lana ParatyńakEegn we
I w s w  o ,  PI. bernardyński 1. 2626

H A C E L E
P ierw szej Poirkiej Fabryki Haceli 

„ J O D K O W I 1* w  Susnow cd nie 
ustępują najlepszym  zagranicznym .
Ceny konkurencyjne. — Je i '‘r s ln y  prze iatawioiel 
na Ktchodnią .n.<łopi la k, od Jarosławia na 
Wechńd 5*. Adolf ROSENBERG, Lwów, uSi»e 

Hetmana Tz rn o w sk ie g t 6. 400

DO P. .T ODB1GRCOW!

W Ę S I E L  „ K M IT A "
znanej dobroc i  nade jdz ie  w  najbliższych 
dniach,  zaś węgiel  górnoś ląsk i ,  koles i b r y 

kiety o trzymać  m ożna  zaraz.

k I s i o i l  f e b m e t
2752 Biuro Bprzwdaiy węgla i koksu

Lwów, A k ad em ick a  21.

Do Hodowców d.at.u, gołębi i k n l.k u u .
Komitet W ystfw y Drobiu w W .rszawie, zawiaaan  
hodo.rców , którzy ogłosili udział n i W ysu w ie , aby 
eksponaiy u; W ystawę o desłall na dzień 3^-gi 1 sto- 
pada ł. b. W aniu i’3-cim listopada odbędzie się  ocen-’ 
nadesłanych okazów, a 2 i-go  otwarcie W ystawy. Fk* 
ponaty nic zgłoszor.e w termjnie nie będą m eg ł/ brat 
udziału w konkursje.

Nauka "i w vcSiow anie

y u z i o i a m  lekcj, błono* 
grafji niemieckiej, sys , 

('■lae-.ichrey używany w 
M em ciecb w  SO lek jachl 
. orze uf' administracja Kur- 
e a Iwo w. pod .Eksporto 
,/iee*. 2750

F o sa d v  i nrace.
d U fo n c y  - i e i t i a  ruiyuow - 

na;o ^oszukuje od 1. 
; rudnia 1 92, adwokat sr. 
itoiilasa, Bótrka. Oferty z 

.) ó a n  *m w aru n n ó w . ISie- 
orzyjęte b >8 odpowiedzi,

2754

R óżne.

e l i t a r y s t a  Poi-cz
Sambo liustrow. re

fTin'k 'larr» o.

| | n i e w - i z i i i i i m  s ł i .  Uz. -  
AA ny  d o k u m er.t d e m o b il- 
acji n a  n azw isk o  B ron sł;<- 

■!- B vszka. 2  58

AO znakomitego a;t -
re-iu przyjmę spólnika, 

z ihez! iecs-nic kapilału ca 
owite. Zysk miesięczny oo 

i l jo n a  najmniej o0,(>jO, in- 
” kr Chrzanowski, Zirrorn- 
ic a 6. 2717

A r t u r  Smutny, - jtroiciel
łJw fortepianów. Chmielów- 
kiego 5, przyjmuje strojenia 
reparacje-. 275

Kupno a npb e.-aż
UTupujy w ize ik ie  an.

«  ty k i, handel eta- 
•■ iy tn o śo i. Jarosrew- 
s k i,  Romanowicza 9.

27-i

F o r t e p i a n  marki „Dor.' 
% angielską m s.haniką 

najnowszy model czarny król- 
*1 krzyżowy nowy sprzed m 

możnym Łyczakowska 57 
■T cyny I. p. B izylewicz 2748

amicn> młyuskie, K - 
■ »  pry , C yl-ndry. M otor/, 
tu rb in y , T ransm iŁ je, P asy  
-o cenach p rz y s tęp n y c h  po 

leca  BPi o t"  Lwów B a to re g o 4.
2760

L jj ia m n o  herł ńMie. p 
dwój 1 e krzyżo—e, cza -  

ue znakomite sprzedam. Mo- 
Ww,i zamiana na fortepian 
‘-ażdego rodzę u z dop aj ą. 
Xopern ka 26. parter. S' ic- 
o ar ’:i. 2755

K UPIM Y  
M J i Z y i Ę  PAROff A
250 do 400 koni (dla zapędu transmisyjn.' 
P ostukujem y także k otłów  paro-
wy< h ciśnienia minimum 12 atm.
W leik o p o ^ k a  P a p iern ia , rf o w  Akc. 

B y d g o szcz , G dańska 19.
A dres, teiegr. „P apyrus"  2737

Perlm:itlera Ultramaryna
z marką ochronną ^Kurka“ jesi najlepszą i naj- 
wydamiejszą farbą do wapna, dla bieliżrry i cel ^ 

inalarskich fabryk1 Ultrsmaryny 
1854 Li»ów 1 w Zn ie d enu  kolo L w o - ‘

h iu ru  i c‘r «  'e śy c ja  Słoneczna 20
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BERSOli-KAUCZUK (Spjllijl.iJili.) Cibtral-j Kraków, Straszewskiego^;

i

B F .R S O N
| Obcasy i celówLi gumowe

B E U S O N  _ |
irwałe: zsdtor eleoaneye |  

go oł>1

h  sŁolo.zję : i-olską 
S;;ym onov-icza. W uJo- 

mpBiS: A do n  s trac ja  ^Knrjr—
■ 1 ufd „hS-stolor'** 2719

Najtrw alsze żarów ki 
N ajw yższa o szczęd n o ść  prądu

S frxo d a ż ó s z id z io . '
} ' )> fJe-neralui *r./cdst;iv'h i e > : 200
B M C I A  B O R l K . O - W S C l !
W 4 B S Z A W A , J e F o z a l i t u s k i c i  tf .

Z X)rukaxui Poidkiej ped zafaąsiem Z y c ^ L N  Kiełuusiewicza wc Lwowie. ul* Chorąiczyzny 35. RedaKUjf odi/OwitwLuakiy. Tadeusz Strojnsłd-


